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Nie wchodząc w przyczyny wielkiej ka

tastrofy giełdowej, która jak groźna burza 
przeciąga obie półkole, zostawiając po so
bie ruiny tysiąca majątków opartych na nie
trwałej posadzie spekulaoyi, moglibyśmy na 
stanowisku kraju naszego pozostać dalekiemi 
tylko widzami tego wypadku, gdyby jedyne 
nasze przedsiębiorstwo krajowe niebyło zwią
zane z matadorami finansowemi stolicy Ce
sarstwa. Stan targu pieniężnego w Wiedniu, 
tamuje od niejakiego czasu ostateczne urzą
dzenie towarzystwa kolei galicyjskiej, bo prze
silenie finansowe, jakie nagle zaskoczyło za
graniczne giełdy, od dawna się już w W ie
dniu gotowało. Zt$d zwłoka całoroczna w u- 
rzjjdzeniu towarzystwa i budowie kolei ga
licyjskiej, zwłoka która dozwoliła innym te
go rodziju przedsiębiorstwom w monarchii, 
wyprzedzić o wiele wcześniej pomyślane i 
przygotowane w kraju naszym projekta. Nie 
tajnem nikomu, jak towarzystwo kolei pół-

Wiadomość, i i  przed nowym rokiem 1859 nie bę
dą żadne nowe rkcye kolei wydawane, polega na 
stanowczych faktach. Jeżeli dotychczas nie ukazało 
się w tój sprawie urzędowe lub półursędowe obwie
szczenie, to p wodem tego być może ta okoliczność, 
że niewszystkie jeszcze szczegóły, potrzebne do o- 
gólnego wykonania tej zasady załatwionemi zostały. 
Najtrudniejsza rzecz, tj. wstrzymanie emisyi akcyj 
kolei galicyjskiej, uporządkowaną została w ogól
ności. Główne punhta umowy między rządem a za
łożycielami tój kolei czyli radą zawiadowczą, są 
następujące:

Przestrzeń ze Lwowa do Brodów ma być zanie
chaną, a za to towarzystwo obejmuje kolej z Kra
kowa do Lwowa.

Kapitał zakładowy zmniejszony jest do 15 mil. 
złr. Kolój zbudowana przez rząd od Krakowa ku Prze
myślowi przechodzi natychmiast w posiadanie admini- 
stracyi towarzystwa.

Spłata należytości rządowi za tę przestrzeń na
stąpi późniój, skoro kapitał uzbiera się z akcyj, tor
mina spłat uregulowane będą osobną umową.

Przed końcem r. 1858 towarzystwo kolei galicyj- 
skiój nie wyda swoich akcyj, a kapitał potrzebny na 
ten czas na dalsze p* owedzenie robók obliczonych 
na 2 do 2 1/* milionów słr . ma być zebrany na drodze 
prywatnój, w ozem administraoya skarbowa i zakład
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nocnej ubiegło, że tego użyjemy wyrazu,, kredytowy będą pomocą towarzystwu.
Spółkę galicyjskiej szlachty, ażeby uzyskać! ^a!£a jost w ogóle myśl i zasada tój umowy, któ- 
odstąpienie kolei radowej wschodniśj i jak W *  N W *  *•
bliskietn już będ^c celu, zachwiało się w po
stanowieniu swojem Owo targowanie się po- 
•nienionego towarzystwa, to o kolej do Prze 
Wyślą, to później do Krakowa tylko, prze- 
ei^gnęło cały proces urządzenia towarzy
stwa galicyjskiego aż do tej chwili, kiedy 
*^iększoiia liczba przedsiębiorstw kolei tak 
^ Czechach, jak w Karyntyi, Banacie i t. d. 
z a g ro z i ła  g ie łd z ie  za lan iem  jej now erni a-  
keyarni. A b y  w ięc  akcyom  d a w n ie jsz y c h  ko
lei zapewnić jaki taki odbyt, wszystkie or
gana finansistów wiedeńskich, to jest. wszy
stkie większe dzienniki stolicy wołają nie
przerwanie, żeby emisyę akcyj galicyjskich 
powstrzymać; bankierowie bowiem wiedeń
scy, którzy tak skwapliwie dopominali się 
*> udział w przedsiębiorstwie galicyjskiem 
wtedy, gdy szło głównie o grę w proines-

Równocześnie załatwiono kweatyę kolei karynckiej i 
odwleczono emisyę akcyj na takiź sam czas. Pozo
staje jeszcze układ 3 koleją pilznieńską i szysecką, 
co niebędzie trudnem po powyższym przyl ładria.

Otóż co Ost-D . Post podaje za „fakt sta
nowczy44, za „umowę zawarty między rzą
dem a założycielami tej kolei,44 jest dopiero 
projektem wiedeńskich kapitalistów; wiado
mości bowiem nasze, odmienniej tę rzecz 
przedstawiają, a mianowicie: iż p; Todesco 
w n ió s ł n a  p o s ied zen ie  rady zawiadowczej 
kolei g a lic y jsk ie j w  d. 1 5  bm. p o d an ie  p o d 
p isan e  przez Z a k ła d  k re d y to w y  i pp. R o th -  
schilda i Eskelesa z o św ia d c z e n ie m , iż w sku
tku zwłoki w potwierdzeniu statutów towa
rzystwa i zmian zaszłych w pierwotnym ich 
projekcie, występują z przedsiębiorstwa, je
żeli następujące warunki przyjętemi nie będtj:

1 ) nabycie kolei krakowskiej;
2 )  redukeya kapitału z 4 0  na 15 milio-

■■/ .£>.  o  _ <=> c f »
sy, dziś musz^ krzątać się za gotówką, a- 
hy innych naglących zobowiązań dopełnić, j nów złr.;
Pochwyciwszy myśl wstrzymania emisyi a -  j  3 )  wstrzymanie wszelkich wpłat na akcye 
*°yj galicyjskich, chcieliby oni ograniczyć! i wstrzymanie emisyi takowych aż po rok
|HS/tj7.a nr'/.pfkiphinrfi<wft Irnlpi o*nlił»vi«ilrip.h 1 o  *__ o_i_Jaszcze przedsiębiorstwo kolei galicyjskich 
do minimum, i przez jeden z głównych or
ganów swych Ost ~ Deutsche Post, wydali 
hastępne jakoby postanowienie:

1859, a w to miejsce pożyczka 2ch milio
nów z banku kredytowego na prowadzenie 
dalszych robót;

4 )  zmiana statutów pod względem opro

centowania akcjrj w ći^gu budowy 1 gwaran- 
cyi za akcye Wyłóśowarfe.

Rada zawiadowcza propozycye te ode
sła ła  do decyzyi założycieli. Proponenci 
maj ,̂ nadzieję, że rz^d przystanie na te zmia- 
ny jako odpowiednie chwilowej konieczności 
niepomnażania efektów giełdowych.

Między powyższćm podaniem Ost-D. Post 
a naszem, zachodzi więc różnica jaka jest 
między propozycy^, a jej przyjęciem. Ost-D . 
Post te same wprawdzie wylicza zmiany, 
wszelako czyni je warunkami umowy zawar- 
tej między rządem a założycielami, gdy tym
czasem s$ one dopiero projektowane radzie 
zawiadov czej przez kilku uczestników przed
siębiorstwa, w interesie nie całego przedsię
biorstwa, ale ich samych tylko. Owe 15 mi
lionów, do których ograniczyć się ma kapi
tał zakładowy, są. właśnie tvm kapitałem, 
z jakim Galicya przystępuje. Jeżeli więc ka
pitaliści wiedeńscy w troskliwości swej o dobro 
Galicyi postarali się niegdyś wziąść na siebie 
większą część ciężaru tego przedsiębiorstwa, 
to dziś pokazuje się, że nie przewidziawszy 
obecnej kryzys, nie obliczyli się K siłami 
swemi; szkoda tylko, że tak późno przyszli 
do tego przekonania. Kraj nasz tymczasem 
od dawna wygląda kolei, do której »viąże 
lak wielkie nadzieje materyalnego wzrostu 
sw ego; obywatele jego od dawna trzymają 
w pogotowiu zapowiedziane raty wpła t̂ na 
akcye, nie dla chwilowej bowiem tylko spe- 
kulacyi budować kolej pragnęli.

Nie żałowalibyśmy ubytku w tem przedsię
biorstwie wzmiankowanych firm zamożnych, i 
znalazłyby-się gdzie indziej kapitały na ich 
zastąpienie, gdybyśmy jako początkowi w za
wodzie przemysłowym, a nie poparci innego 
rodzaju potęgami, nie lękali się koalicyi prze
ciwnej, lub też tak zwanej kontraminy.

Co do rzeczonej propozycyi, ma ona za 
sobą tę jedną zaletę, że dozwoliłaby wyjść 
z długiej, a tyle dla kraju naszego szkodli
wej tymczasowości, jakkolwiek sama jest 
tymczasowością, ale już do pewnej epoki o -  
graniczoną. Ze zmianą okoliczności plan pier
wotny całości kolei da się podnieść napo- 
wrót, bo ci sami uczestnicy, którzy chcą 
dziś ograniczyć przedsiębiorstwo, wiedzą do
brze, iż dopiero cała linia kolei galicyjskiej 
z jej obu ramionami wschodniemi zapewnić 
zdoła te korzyści i dla handlu w ogóle i dla

akcyonaryuszów w szczególe, k tó re  ich nie
gdyś zachęciły do ubiegania się 0 udział 
w całem przedsiębiorstwie.

Co do formy umowy proponowanej, nad
mienić musimy, że zanim rząd się do niej 
przychyli lub ją odrzuci, zgromadzenie za
łożycieli poprzednio stanowić o niej musi. 
Zbyt długo ciążyć będzie na nich odpowie
dzialność w obec rządu, któraby za uorga- 
nizowaniem się towarzystwa, na takowe prze
szła , a ciężar ten złagodzićby się dał tylko 
pewnemi na korzyść przedsiębiorstwa ustą- 
pieniami. Grono założycieli miałoby zatem 
słuszne prawo, aby odstępując od brzmienia 
warunków konsensu nadanego przez N. Pana 
i dozwalając na przedłużenie własnej jodpo
wiedzialności, uzyskało w zamian równowa
żne korzyści przez odstąpienie bezzwłoczne 
nietylko kolei od Krakowa do Przemyśla, 
o jakiem również O .-D . Post pisze, ale nadto 
odstąpienie odnogi kolei z Oświęciroa do Kra
kowa, będącej dla kolei północnej raczej ob
ciążającym przyczynkiem. Tym sposobem 
przedsiębiorstwo galicyjskie byłoby posta
wione w możności prowadzenia spiesznie 
z dochodów kolei już gotowej, dalszą jej 
przestrzeń ku Lwowu, bez zagrożenia giełdy  
wiedeńskiej wypuszczeniem w obieg nowych 
efektów, którego^ się ona tak mocno obawia.

H o r e s p o w i e H e y a  C s m s u
Berlin 18 października, 

f  Stan zdrowia Króla tak sie polepszył, że biulety
ny lekarskie już tylko ras na dzień wychodzą. Mimo 
to zawsze jeszcze jest mowa o rejencyi Księcia Pru
skiego, albowiem praca umysłowa na długi jeszese czas 
ma byc królowi wzbroniona. Trudno w tym względnie 
dowiedzieć się coś pewnego. Zdaje sig tylko, źe kwe- 

, n!e rozstrzygnie sig, dopóki królowi sa- 
^ c ,T n r ,e r  6 k * Pr‘ edloiotl9, bo Ksiąte Pruski przy-

T ncy',  C,yni tylto od w0,i królewskiej zawisłem. Kiedy zaś z królem o przedmiocie tvm 
ekarze traktować Dozwni* tn i.,   . ^.karze traktować poiwolą, 11e tT d n o  wie
dz.ee. Rzecz odracza się od dnia do dnia. Ilość ™*
wymagających rozstrzygnienia lub potwierdzenia krm skieao zwiększa sin rnHri.™;. »T . nift królewskiego zwigksza sig codziennie . r "  -■ k u 
cała odpowiedzialność tymczasowego tmó c Ciąż-
dlngo tr»aó ni, m o i., i S „  , ' f  " « d"' Stan tak. 
bgdzie. °  Mpewne trwać nie

£ & ! » . * * * *  n . m  p „ y.padające obchodzi familia krńu f  D 
zamku Księcia Pruskieen R h # w Poczdamie na 
roby króla ksiaża «,ct Babelsberg. Z powodu cho-

V * *  d» Londynn.Prawie , o»vuj wyjazu ao Lonaynu
tu wczorai nr i ,n w’e Emilii królewskiej przybył' 

J przed południem z Poczdamu w celu zło-

c j o g ś ć  u m a c K O - M r o n e m

HOZYUSZ W  WALCE Z REFORMĄ.
a

(C iąg dalszy.)
Pojęli też zarai kacene, jakiem niebezpieczeństwem 

**groziło im to pismo. Teodor Beza wystąpił więc na
miętnie w obronie swoich chcąc dl« nich w Polsce 
^olny pobyt uzyskać. Kardynał zaś właśnie zwolenni
ków Bezy za najszkodliwszych uważając na ich wy
dalenie nalegał. W tym celu pisywał do rozmaitych o- 
8Ób w kteju wplvw mających i dyktował nieraz listy 

™«iy polskiej znajdującćj się na jego dworze, 
w rtorych synowie proszą rodiiców, krewnych i przy
jaciół, aby się wsselkiemi środkami o wypędzenie z kraju 

k a  y 8tarali. „Uczyńcież to — tak prosili _  
abyśmy me byij zniewoleni, złorzeczyć w?m i dniowi 
narodzenia naszeg0j j e4eli nam I0Stawicie zrujnowaną 
ojczyznę, religią skażoną, zwątlone prawa, i jeżeli do
puścicie, żeby zlctą swobodę,' w którój się narodzili
śmy, dzikie pognębiły Szwajcrry a niewolę nam przy
niosły. D a c*fg ,'£ chcę nnm nariuc^  Wyin snie augs- 
burskie, lub wyznanie niektórych kantonów szwajcar-
at.1* o ni ' r*r88i- c*y k#nton6w Poddanymi jesteśmy? Dla c*egói raczśj nie trzymamy z naszym ka
tolickim królem? Wszakże tylko jeden Bóg, jedna wia- 
»» jeden chrzest. 0  jakiż to pokój panował w ojczy- 

*me naszćj, jaka zgoda, kiedy przodkowie nasi tę je
dną dzierżyli wiarę, jeden mieli kościół, iB o g a ro d ti-  
®a śpiewali. Wierzyli oni w jednego Boga bez Genti- 

Serweta, Blandraty, Grzegorza; mieli sakramenta 
Lutra, pożywali Ciało Chrystusa Pana bez Kalwina 

oywali usprawiedliwieni b''! Os'andra, 'hrzceni bez Da

wida i Pacimontana, zaślubieni bez Ochioa i wierzyli 
bes Frycza. Gdyby dziś Jagiełło powstał, nie odważy
libyście się spojrzeć na jego oblicze! Jakie dalece ró
żnicie się od Jagiełły i jego potomka Zygmunta! Wy 
jesteście pysznymi, oni byli pokorni; wy jesteście po 
nad kościołem, oni chcieli jedynie w kościele żyć i 
w nim myślić; oni chcieli tylko jedności w religii i po
koju w kraju, wy zaś chcecie religią zburzyć, swoim 
namiętnościom hołdować i żyć bez prawa, bez króla 
i Boga*...

Jakiż był skutek tak gorliwych usiłowań Hozyusza? 
Reszka donosi, że Bezyści albo niebawem rzeczpospo
litą opuścili, albo się ukryli.

Obok tego wszystkiego przeglądał i poprawiał swoje 
dzieła dawnićj wydane. Szczególmćj też pracował nad 
dziełem: Confessio catholicae fidei Christiana, które 
dotąd nad 15 ju t  było dożyło edycyj w Krakowie, 
Wiedniu, Paryj u> Antwerpii, Moguncyi... Pismo to uwa
żano za najskuteczniejszą broń przeciw kacirzom i jako 
prawdziwe źródło teologicznćj uczonosci. Pozyskało też 
wkrótce ogromną sława i wziętośó w eałćm chrieści- 
aństwie i n8byj0 tgkjAj pow(kgi  ̂ że w pismach i dy
sputach teologicznych odnosili sie doń uczeni i przyta
czali cytacye starannie W Pallavicinim np. czytamy: 
i! quale s i leggeva prodotto dal Legało Osio nel 
capo cinquantesimoterzto della dicolgata sua Con- 
fesstone. Tom X, str. 193. Ponieważ się właśnie w tym 
czasie do nowćj edycyi w Rzymie zabierano, proszono 
Hozyusza, aby takową poprawkami, dodatkami i stóso- 
wną przedmową opatrzył, co też uczynił. Napis tój 
edycyi jest taki: Confessio catholicae fidei Christiana... 
opus in primis pium et eruditum... Romae 1565. — 
Wkrótce potóm wydano wszystkie jego dzieła rasem 
w Antwerpii. Edycyn obejmuje: Confessio catholicae fldei 
Christiana, Confutatio Prolegomenon Brentii, de expresso

Dei verbo, Dialogus de communione, epistoła ad Ducem 
Bnunso. Henricum, Proceres etc.

Nie potrzebujemy tu wspominać, że i ta edycya no
wą pracą obarczyła Hozyusza.

Wspomiawszy nawiasem o zatrudnieniach literackich 
kardynała, wróćmy na chwilę do Polski i obaczmv d o - 

bieinie, co się tam działo dalćj po odjeździe kardyna
ła do Warmii i jak tenże wpływał na sprawę k n ś c S

Jakkolwiek śmiało i gorliwie wvstanil u  
sejmie piotrkowskim przeciw dysydentom m «h SS^ •"£ 
J  dal poznać, źe tak świętśj snrawv n J  
mimo to wzmagało się codzień ncTśLńf. l  T ° PtUŚCi; 
różnowiercy znajdując poniekąd „ w  l  kościoła, a
niektórych duchownych S L  P 5 l ,0 dW° T  ' 
swoje plany. 3 r0SWIJ»» swobodnie zgubne

budzić nlekhW i6mU obmy8li® skuteczne środki i roz
biegał Ho«vn 08pn,ych 1 Pojętnych duchownych, 
g f  u c h S  8* 08 ,wolanie 8ynodu Prowlncyonalne- 
kardvn*i» rJ irzeto porozumiawszy się z obydwoma 
i mii,'o Hozyuszem i Commendonim co do czasu 
d»;.J-wa ’, 08 0̂8i* 8ynod w Piotrkowie na 14go paź- 
dnn- - !8. Hosyusz udał się w podróż. Commen-

ni i biskupi polscy uczynili toż samo. Wszystkich o- 
źywiała nadzieją lepszćj przyszłości. Atoli nie był się 
Jeszcze skończył czas pokuty. Synod nieprzyszedł do 
skutku, bo król mimo usilnych przedstawień zażądał od
roczenia onego. Z wielkim smutkiem powrócił Hozyusz 
do Warmii, i oczekiwał nie bez trwogi burz nowych.

Tymczasem agitowała się sprawa rozwodu Zygmun. 
ta Augusta, która kościołowi niemało szkodziła. Rról 
po wziąwszy niechęć do trzecićj swój żony Katarzyny 
Austryaczki, siostry Maksymiliana II nastawa! na roz
wód. Namawiali go do tego niektórzy panowie stron
nictwa nowowierców. Król pisa! był juk nawet w tym 
względzie do Marcina Kromera i innych znakomitszych

duchownych. Commendoni i Hozyusz pracowali pne- 
ciw temu gorszącemu żądaniu, które nie tylko dobre 
imię króla, ale i pomyślność rzeczynospolitej na szwank 
wystawiało. Stanęło atoli na tćm, ie  Katarzyna wkrót
ce potóm niby w odwiedziny do swego brata Maksy
miliana odjechać musiała, i więcćj nie powróciła. Jednak
ie  nim to nastąpiło, postanowili byli katoliccy pano
wie i biskupi wziąśó tę sprawę pod obrady sejmu 
który si« w maju 1566 w Lublinie rozpoczął. To wy
wołało niechęć króla do biskupów, gdyż jcb s 
wców tego dla siebie tak niemiłego wniosku uważał.
Jeżeli obok Vmy’ Com®*ndoni jeszcze
w jesieni ISOS ^ o ła n y m  , ostał, i Polska legata pa
pieskiego me miała, domyślimy się łatwo, jakiego po- 

s . ,  t a o l i c y e, „

1 »koliemo(d ko-

s r t *  ‘ "0 w ,‘"  80t0w“li “ “
J r T  Wjdl,^c stan rzeczy pragnął osobiście 
udać HiA » W jÛ inie wpłynąć, i już był postanowił 
oćinic ?• P,odrń i. Atoli ważne okoliczności a szcze
ln ie j  mespokojności w Prusiech, które i rzeczypospo- 

\  ,a 8r°ziły niebezpieczeństwem, wpłynęły na zaiia- 
"5 3 °  zamiaru, ie  w swój dyecezyi l ozostać musiał. 

Biskupi ubolewali bardzo, ie  Hozyusz nieprzybył ele 
pn bolał, ie  przybyć niemógł. Jakkolwiek nieobecny 

®i»l jednak w obradach sejmowych udział i wspierał 
ńskupów radami w listach, mąjąc przytóm tę korzyść 
że będąc dalekim od widowni walki, wszystko z wię
kszą spokojnością mógł rozwalać i roztropne dawać rady.

Sejm się rozpoczął i był nader burzliwy. Umysły 
obradujących były zbyt rozdrażnione i do spokojnych 
obrad nie ł o ® .  Roinowierey uderzyli namiętnie na 
katolików, którzy jednak z godnością trzymali się na 
stanowisku swojśm. Lubo nowy nuneyusz papieski Ju
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ienia życzeń księciu Bogusławowi i księżnie Leontynie 
Radziwiłłom, którzy w dniu tym obchodzili swoje sre 
brne wesele.

W poi,tyce wewnętrznej i zewnętrznej wielka cisza. 
Problematyczne skutki zjazdów monarszych, odnoszące 
się to do tżj to do owój kwestyi, są dotąd niewyczer
panym materyałem rozpraw dziennikarskich. Przed in- 
nemi Nord  długo i szeroko przedmiot ten traktuje, i 
we wszystkićm co mówi chciałby uchodzić za Moni
tora  pomiędzy dziennikami. Skory do prostowania 
wszystkich obiegających wiadomości, wystawia się sam, 
zbyt często niestety, na cenzurę drugich, nie zawsze 
dla niego pochlebną. W jednym z ostatnich numerów 
utrzymywał, podając to za rezultat narad sztudgardkich, 
źe Austrya i Prusy zobowiązały się, nie zanosić wcale 
sprawy holsztyńsko-lauenburskiej przed Bundestag. Za 
wiadomość tę odebrał Nord  w wczorajszym numerze 
mmisteryalnego Zeit słuszną, ale według mnie za nadto 
grzeczną odprawę. Zeit, niezaprzeezając bynajmniej, że 
monarchowie Rosyi i Francyi podczas pobytu swego 
w Sztudgardzie mogli spór Niemiec z Danią wsiąść za 
przedmiot rozmowy z sobą, stawia przedewszystkiem 
to za fakt, ie  w Sztudgardzie nie mogło nic takiego 
być postanowionćm, coby wyprzedzało postanowienia 
Prus i Austryi, i że mocarstwa niemieckie nie mogły 
przyjąć na siebie żadnego takiego zobowiązania się, 
któreby ich własną godność i udiielność Niemiec wy
stawiało na niebezpieczeństwo. Zeit mógł be* skrupułu 
podanie Norda  nazwać bezsensem. Mocarstwa niemiec
kie nie mogły zobowiązać się do tego, do czego nie mia
ły prawa. Sprawa holsztyńska nie jest ich sprawą lecz 
sprawą Niemiec i należy do kompetencyi Bundestagu. 
Prusy i Austrya działają w jego imieniu i w jego inte
resie, działają rzeczywiście tylko jako mandataryusze. 
Wolno im , jeżeli chcą, zrzec się dla siebie tćj funkcyi, 
ale nie wolno im zobowięzywać się do tego, coby kom- 
petencyą Bundestagu naruszało. Bundestag może każ- 
dćj chwili sam z siebie powołać sprawę przed swój 
trybunał. Jeżeli tego nie czyni, pochodzi to stąd, że 
ma w gabinetach pruskim i austryackim zaufanie, że 
działanie ich zgodne jest z własnem jego przekonaniem. 
Tąjemną myślą Norda  nie jest nic innego, jak wstrzą- 
snienie tego zaufania pomiędzy państwami drugiego i 
trzeciego rzędu; bo gdyby wiadomość Norda  była pra
wdziwą, to państwa te miałyby prawo skarżyć się na 
Austryą i Prusy, że opuszczają sprawy i interesa Nie
miec, i dla własnych widoków zdają je na łaskę i nie
łaskę zagranicy. Tak jednak nie jest, i dla tego po
wiedziałem, że ministeryalny Z e it  za grzecznie się roz
prawił z Nordem.

Po dwóch chłodnych dniach znowu się powietrze 
ociepliło. Dziś przy niedzieli całe miasto wysypało się 
na przechadzkę.

Ojciec a. przeszłego czwartku jeździł do Ostyi, do
kąd przybył o lOtój rano, opuściwszy miasto o 8 ‘/2. 
Przyjmowali go w tćj niegdyś sławnój rzymskiśj osa
dzie, a teraz nędsnćj mieścinie J. E. kardynał Roberti, 
presidente di Roma e Comarca, to jest gubernator 
Rzymu i jego okr lic, i monsignor Milesi minister han
dlu i prac publicznych. Jego Świątobliwość oglądał po 
mnik wzniesiony na jego cześć za odgrzebanie staro 
żytności, powiększenie żup solnych i osuszenie bagien, 
następnym ozdobiony napisem:

PIO. IX. PONT. OPTIMO. MAXIMO.
RESTITVTOBI. OSTIAE.

QVO. INSTANTS. F. BIDAULT. EQ.
EX. PROVIDENTIA. EJVS. DAT. ATRIB. 
PALVDEM. OSTIENSEM. EXHAVRIRE.

SALINAS. IN. MAJVS. IN. MELIVS. EVEHERE. 
FAVSTA. OMNIA. ADPRECATVR. 

AVSPIOATISSIMO. DIE- VUL ID. OCTOB.
A. MDCCCLVII.

Ztamtąd Ojciec ś. szedł oglądać odkopaną niedawno 
z jego rozkazu starożytną »»o Ostia i przypatrywał 
się nagrobkom rzymskim, ciągnącym się wzdłuż niej 
po obu stronach. Doszedłszy do dawnych rzymskich 
koszar, widział miejsce, gdzie niedawno znaleziono 
219 srebrnych medalów z czasów triumwiratu Oktawiu- 
sza Marka-Antoniego i Lepida.

Uderzył szczególnie Ojca ś ., który jest rzadkim 
znawcą sztuk pięknych, śliczny kolosalny posąg Ce- 
rery nowo odgrzebany i rozkazał aby był umieszczon 
w galeryi watykańskiej na miejscu tego, który wzięto 
do Paryża. Równie go ząjęło sześć innych staroży
tnych posągów, tudzież szczątki kolosu. Wciąż postę
pując starą drogą, doszedł pieszo aż do miejsca, gdzie 
teraz pracują nad odkopaniem rzymskiego wodociągu i 
gdzio widać ten dawny napis:

COLONORVM COLONIA OSTIENSIS.
Sławny antykwaryusz Visconti i kaw. Guidi dozorca 

prac ostyjskich, towarzyszyli Jego Świątobliwości, który 
wstąpiwszy do pałacu biskupiego, kilka osób przypu
ścił do pocałunku stóp i dawał im błogosławieństwo.

O 2śj po południu Ojciec ś. był już z powrotem 
.* w bazylice ś. Pawła, gdzie nań czekali kardynałowie 

Barberini, Antonelli i Roberti, tudzież jenerał francuski 
i poseł hiszpański p. Mon i austryacki hr. Colloredo. 
Po uczczeniu Przenąjś. Sakramentu, Jego Świątobli
wość z pomienionemi osobami i z budowniczym ś. Pa
wła p. Poletti oglądał nowe prace wykonane w tym

nych już 10 złr., drugie 10 złr., Siedleczka 28 zlr. 
Zukliu 20 złr.

W ied eń  19 października. J. C. Mość wyzna
czył 1000 złr. na budowę kościoła w Azzago w We- 
neckiem.

—  J. C. Mość przeznaczył 60,000 lirów na wy
stawienie pomnika dla Leonarda da Vinci w Medyo- 
lanie i w tym względzie ogłoszony został w Gaz. 
di Milano konkurs, do którego rzeźbiarze tylko 
lombardzoy mogą być przypuszczeni.

— Od Igo  listopada zaprowadzony zostanie no
wy stępel od kart do grania. Od haźdój talii wy
nosić takowy będzie 8 kr. w miejscu dawnego stę
pia, który czynił różnicę co do gatunku kart, i wy
padał od lepszych 10, a od pośledniejszych 5 kr.

— W nocy 12go pierwszy pociąg osobowy przy
był z Medyolanu do Wenecyi. Otwarcie tej kolei 
żelaznój łączącój z sobą te dwa wielkie miasta wło
skie odbyło się cichaczem, bez wszelkich zwykłych 
w podobnym przypadku uroczystości. Pierwszy po
ciąg towarowy wyszedł z Tryestu do Wiednia 15go 
b. m.

— Donieśliśmy już o usunięciu się Parmy z au- 
stryacko-włoskiego związku celnego. Gaz. Augsb. 
mówi, że skutki tego zerwania związku (przypada
jącego w dniu 26 b. m.) już teraz dają się uczuwać. 
Słychać, źe rząd cesarski zamierza podnieść cło na 
wino i bydło z Parmy wprowadzane, co oczywiście 
zmniejszy dowóz tych artykułów; następnie rząd 
parmeński domagał się, ażeby kwaterunkowe od o- 
fioerów austryackich stojących w Plaeencyi, którego 
wysokość jeszcze przed 30 laty ustanowioną była, 
podwyższonem zostało stosownie do obecnych cen 
mieszkań, lecz Austrya żądanie to odrzuciła. Wia
domo, źe Austrya, aby utrzymać Parmę w związku 
celnym, podwoić chciała wynagrodzenie kwaterun
kowe wynoszące 300,000 lirów, lecz Parmie zda
wało się to być zbyt małem wynagrodzeniem. Ukła
dy z Modeną o przedłużenie umowy celnej trwają 
jeszcze.

— Układy między bankiem kredytowym a wie- 
rzycielami'Boskowicza stanęły na d. 16 b. m. w tem 
sposób, źe bank wszystkim wierzycielom wypłaci 
zaraz 30 lub 50%  ich naleźytości, a sam obejmie 
wszystkie naleźytości tój firmie przypadające i ta
kowe starać się będzie zrealizować. Czynności ban-

r     ku nieustuną, dopóki cała sprawa nie ukończy się
kościele, a szczególnie malowidła kolosalne malarza w  miarS odbierania długów, bank zaspakajać będzie

„ . Rzym 12 października.
Wyjazd Ojca S. do Civita Vccchia, który miał 

nastąpić dzis rano, odloionym został nr. kl\»r» dni 
z powodu śmierci kardynała Medicis. 
wczoraj rano udawszy się do Watykanu i mając po-|‘ ’ X T ‘d(! w atvkann' 
słuchanie u Papieża, w jego przytomności dostał apo -■ y
pleksyi; konającego już wyniesiono z pokojów Ojcu Ś.

kaw. Agricola, według których ułożone będą mozaiki, 
mające zdobić facyatę bazyliki. Papież jadł potem o- 
biad u Benedyktynów, których klasztor jest do nićj 
przyległym, a oprócz wspomnianych osób i dworu, 
mieli zaszczyt zasiadać z nim do stołu biskupi z Eich- 
stett w Bawaryi, z Puebla a Meksyku, monsignor Mn-

Ic io tti a r c y b is k u p  k o lo s s e ń s k i , m o n s ig n o r  B a i l l e a ,  b y ły
biskup z L.uęon, wszyscy OO. Benedyktyni i panowie

Visconti i Poletti. Ku wieczorowi Jego Świątobliwość

wierzycieli stósunkowo. Za czynność tę otrzyma od 
wierzycieli wynagrodzenie 2%  kapitału, a zrzeka 
się pierwszeństwa zaspokojenia swojćj naleźytości. 
Wmięssanie się banku kredytowego w tę sprawę i 
pośrednictwo jego jest nietylko ważnem pod wzglę
dem pieniężnym, ale ma daleko w iększą donośność 
w e  w z g lę d z i e  p r a w n y m ,  u s u w a ją c  p o s tę p o w a n ie  są . 
dowe tak rozw lek łe jak i kosztowne. '

graniczne. Zapewne więc obrady tój konferencyi 
bankowój zajmą się tym przedmiotem.

W ł o c h y .
Messag. di Modena z 9go b. m. zamieszcza ogło ' 

szenie miasta Carrary wraz z jój obrębem w stanie 
oblężenia, o ozem już wiadomo było z depeszy te
legraficznej. Obwieszczenie to objaśnione jest na
stępującym artykułem tego dziennika urzędowego.

„ Kiedy J, K. W. I siążę w grudniu r. z. był teg» 
zdania, źe przez nkaranie niemRłój liczby wichrzy
cieli spokojności publicznój, przytłumionem zostało 
zuchwalstwo tych łotrów, którzy naruszał bezpie
czeństwo miasta i jego obrębu, nakazał zniesienie 
stanu oblężenia, zaprowadzonego w tym powiecie- 
Zaufanie wszelako naszego dobrotliwego księcia nie 
zostało usprawiedliwionem, gdyż napady, kaleczenie 
i zabójstwa nietylko na nowo po kilku miesiącach 
pojawiły się, ale nawet ostatniemi czasy tak częste 
zachodziły, źe obywatele dobrze myślący słusznie 
się tam niepokoili, a rząd mimo woli musiał wziąść 
przed s ię , by wzrastające złe uśmierzyć środkami 
wyjątkowemi mniój więcój surowemi.

„Tak stały rzeczy, kiedy w chwili wyjścia ztąd 
znacznój części załogi na ćwiczenia jesienne, ludzie 
źle myślący ośmielili się znieważyć kilku żołnierzy 
w teatrze w d. 27 września i bez wstrętu objawić 
pogardę swą przeciw całemu temu zaszczytnemu 
stanowi, do którego owi wojskowi należeli. Prowo- 
kacye te sprowadziły b itkę, w której żołnierz je 
den i kilku mieszczan odniosło rany lekkie, a te 
nie były przypadkowe, albowiem jeden z areszto
wanych w ehwili przytrzymania g o , upuścił ukryty 
sztylet. Umiarkowanie wojska mogło było zapewne 
uchodzić za słabość, skoro nazajutrz popołudniu do
puszczono się na nowo nadzwyczaj okrutnego czynu-

„ Trzej żołnierze z milicyi rezerwowój, tj. sier
żant Ribolini i szeregowi Zerii i Rocchi stali na go
ścińcu Gragnnna niedaleko Carrary w pobliżu swych 
domów, bezbronni, gdy naraz siedmiu znanych pró
żniaków z miasta i okolicy, którzy jakby dla za
bawki wyszli byli z Carrary o 4ój popołudniu, rzu
cili się nagle na pomienionych żołnierzy, bez po
przedniej sprzeczki i poranili ich śmiertelnie kamie
niami i sztyletami, niezwaźejąo na krzyki matki je 
dnego z tych nieszczęśliwych i nie dawszy się od
wieść odwagą jaką jedna z kobiet w obronie swe
go męża okazała. Dwóch żołnierzy zostało na miej
scu trupem, trzeci Rocchi żył jeszcze dwa dni i po
znał jednego z morderców, który wpadł w ręce 
sprawiedliwości; pięciu innych przytrzymano w Pie
moncie, dokąd się byli schronili, a ostatniego, zna
nego z osoby, niemożna było dotąd jeszcze po
chwycić.

„O kropna ta zbrodnia zm u siła  rząd do n iezw lek a -  
nia atuźó) tych  nadzw yczajnych  krok ów , które Z8-

Jest to najsu- mierzył był przedsiębrać na nowo. J K W
X o  w t ó i C T ł l i r " 8 717 p08tęp0wania M o -1  w wysokim stopniu przerażony i oburzony,'nakazał
wego w tój gałęzi. dekretem swym z d. 30go września, aby miasto i

M  i e m c y .
i w  kilka godzin potem życie zakończył. Należał on K ru ków  d. 20 paid. Rząd krajowy podaje do ; Dyrektorowie banków prywatnych ukonsensowa- 

J i * ? eg(Ld™ U Me^ « USZÓW’ j wiadomości, iż gminy Lubocza i Grębałów w obw .jnych w Prusach zebrali z i / l 6 g " , a b y  2  poro™- 
 ................   . . . . . . . . .  Krakowskim, w celu uposażenia szkoły trywialnej ^mieć co do środków sparaliżowania banku pruskie-
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która posiada w tśm królestwie księstwo Ottajano, i 
był przed monsignorem Boromeuszem maggiordomo, 
to jest podkomorzym dworu; niemiał jestcze sześć
dziesięciu lat. Ciało kardynała Medyceusze, który sko
na! w Watykanie, przewożą dziś w witczór do pałacu 
Odeicalchi, gdzie mieszkał, a pogrzeb się odbędzie we 
środę w kościele, którego tytułu jest kardynałem. Dzi
wno rzecz i godna uwagi, iż skoro kardynał umiera, 
wnet dwóch innych za nim idzie; bywały niezliczone 
tego przykłady, a lud rzymski tak przekonany o tśm, 
iż skoro kardynał który schodzi z tego świata, wnet 
powiada, iż troje miejsc wakuje w ś. kolegium. Zoba
czymy czy tą razą jak zawsze przesąd ludu rzym
skiego się sprawdzi i czy w istocie trzy kapelusze wa
kować będą.

cały powiat Carrary ogłosić w stania oblężenia.
„Oby te surowe kroki dostatecznemi były do przy

wrócenia bezpieczeństwa publicznego i prywatnego 
w okolicy, którą garstka zabójców wprawiła w przy
kry stan wyjątkowy, oby uczyniły one zadosyć to
warzystwu spokojnych obywateli, ciężko obrażone-

r s S l l  2 S 2 • T S t  .“ 2 ! i  ™ d.., i .oh,uT .to „ ioM,T w, Kw potrzebne sprzęty, dostarczać na opał 6 siąg | mniejsze, tudzież, aby bank pruski przyjmował w e- 
drzewa. Prócz tego ksieni klasztoru PP. Norberta-1 ksle żyro wane przez te banki na długie termina. Chcieli 
nek na Zwierzyńcu jako właścicielek Luboczy prze- : oni uzyskać posłuchanie u ministra handlu ale nan
7 .n a j> .T v J a  4  Ort v J t*  w  A/I   t  TT l i  1______• ł  I n  _______• .  * ”znaczyła 100 złr. w gotówce, od których procent 
dla nauczyciela ma przypaść.

W skutku starań urzędu powiatowego w Przewor
sku w obw. Rzeszowskim gminy Nizatyce, Siedle
czka i Zuklin celem podwyższenia dochodów szko
ły  trywialnój w Kańczudze wynoszących 142 złr. 
2 6 '/ ,  kr. obowiązały się od Igo września r. b. do
płacać corocznie 58 złr. tj. Nizatyce prócz składa-

Heydt odpowiedział. że poprzednio powinni przed
stawienia swe złożyć na piśmie. Nazajutrz odmó
wiono im przychylenia się do tych żądań. Preuss. 
Cor. z 17go donosi, źe rząd pruski zwoływa na li
stopad konferencyę krajów związku celnego dla u -  
regulowania obiega banknotów. Wiadomo źe 
w skutku namnożenia się w Niemczech banków 
rząd pruski wywołał z kraju drobne banknoty za-

liusz Ruggieri już w połowie czerwca stanął w Lubli
nie, rzecz się przecie* me zmienił*. Owszem burza się 
wzmogła, gdy lutrzy l kalwini na wygnane trydeistów
i anabaptystów nastawah, » katolicy żądali, »by wszy
scy kactrze z kraju vsygnaoi byli. Przybyli i rzeczni
cy trydeistów i anabaptystów, musieli jednak niebawem 
uchodzić, bo takie przeciw tym dwom sektom powsta
ło oburzenie, źe nie tylko ich naukę potępiono, ale 
wszystkim bez różnicy z kraju ustąpić kazano. Aby 
jednak uspokoić biskupów, którzy silnie przeciw temu 
postanowieniu protestowali, dodał król, źe wypędzając 
trydeistów i anabaptystów tylko, nie aprobuje zujełnie 
sekt innych.

Hozyusz radził przy każdej sposobności, prosił i za
klinał, aby wszystkich różnowierców z kraju wygnać, 
albo też wszystkich zatrzymać. Myśl tę głęboką popie
rał dowodami j^snemi, tak ustnie jako też i w pianiach, 
tak u króla jak i senatorów, przywatnie i publicznie. 
Atoli mimo wszelkich usiłowań jego zapadł wyrok na 
wygnanie jednej trakcyi różnowierców, którzy pozby
wszy się swych antagonistów, tern silniej przeciw ka
tolikom wystąpić mogli- Jakto bolesną było dla Hczyu- 
sza, łatwo sobie wystawie Wprawdzie u dworu po
cieszano go i zapewniano, ze król zwolna wszystkie se
kty wypędzi i źe od najszkodliwszej zaczął. Czego inne
go jednak dowodziły czyny.

Na sejmie Lubelskim ponowiono także żądanie syno
du ivr duwfgo, na którym, jak twierdzili cbłudnie ró- 
żnowietcy — mogłyby się wszyitkie sekty porozumieć 
i z kośuołem ketolickira pcjednać. Zygmunt August 
chw iiłsię u r n  bar "ziej, niepewny, jaką obrać drogę. 
Był on już pclecił i ekrrti.r.owi swemu Fryczoni M0- 
dr. ewskiemu, aby spisał wszystkie między katolikami 
a innowiercami zaihodzące różnice, wyłuszczył pjw tdy 
i  obóch stron i p dał środki do zgody. Będąc już od

kim czasie te kroki, które wprawdzie tamują ruch 
handlowy, ale niezbędnemi są do przywrócenia zu
pełnej spokoj ności“.

Sam akt ogłoszenia stanu oblężenia zastrzega wy
danie w ręce władz wojskowych wszelakiój broni 
tak ostrój jako i palnój i amunicyi pod zagrożeniem 
kary śmierci, w razie popełnienia już poprzednio 
jakowej zbrodni lub wykazania, iż z ukryciem bro
ni łączył się jakowy zamiar szkodliwy. Wszystkie 
kawiarnie i gościnne domy, mają być wieczór i 
w nocy zamknięte, a na ulicy nikomu nie wełno u-

dawna różnowiercą, pracował Modrxewski gorliwie nad 
poleconem sobie dziełem *). Atoli Hozyusz przedstawiał 
królowi, „ie synod narodowy byłby nietylko zbyteczny, 
ale i zupełnie religii przeciwny.

Wszystko już bowiem co do kościoła orzekł sobor 
Trydencki, na którym był z ramienia króla Walenty Her- 
burt i w imieniu jego podpisał wyroki zapadłe, całe 
chr*eściań8two obowiązujące. C óżbytobyło , gdyby kto 
Po ukończonym sejmie zbierał szlachtę w Sandomier
skiem lub Krakowskiem, aby na nowo rozstrzygać to, 
tn na sejmie uchwalone mocy prawa nabyło ? Czyż- 

król ustaw soboru Trydenckiego?..."2) 
nówi«Ho«viU8̂ 0ny m4dremi Hozyusza przedstawieniami,

I 2 Ą  i i - i  i - f f l
więc upadł n a u 7 a r i naten ?  ^  n#r°d0ffy' 

w D„i„knż lub “ w -  dys>'dectów. 
issn : 
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H o z y u s z - je ż e l i  bm przez sklonno'id do nowości, to

publicznie oświad-

dzy poczytuje, p r z e c ie ż - j8k ^ ^  ^w skTegó 
Hozyusz — jeżeli me przez skłonność d g
przynajmniej ze w.ględow politycznych 
sprzyjał. Uciskano więc katolików, aby dmdent6w’»  
spokoić i dla kraju «h  nieszkodliwymi uczyS

*) Praca ta rozpoczęta w roku 1665, była ukońc*ona 
w czterech latach i do Bazylei do druku posłana. S zczę 
ście, ie  dopiero W r. 1590 na świat wyszła. Autor wy
stępuje w tem piśmie jako najwyższy sędzia w rzeczach 
Boskich i obala w szy stk ie  prawie zasady wiary ś. a po
tępiając wszystkie sekty, tworzy nowe oddzielne wyzna
nie i wzywa króla, aby synod narodowy zwołał i spory 
załatwił.

3) EpUt. U. vir. k s. Ł

dtąc z zasady: b j przyjaciół, abyś nieprzyjaciół pn 
zyskał.

Tymczasem dokładał Hozyusz starań, aby dwóch 
z wielkiem zgorszeniem waśniących się książąt kościo
ła pogodzić. Kłótnia wssezęta międiy arcybiskupem 
Uchańskim a biskupem Wolskim o pewną sumę pienię
dzy, wyrodsiła się w namiętną nienawiść i zachwiała 
powagę duchowieństwa. Jeżeli kiedy, to szczególniej 
w czasach owych, szkodziły wielce sprawie kościoła 
tak namiętne i publiczne zwady, które się nawet przed 
stolicę Apostolska wytoczyły były. Nie mógł Wlec Ho
zyusz na to obojętnem patrzeć okiem. Wystąpił naj
przód jako rozjemca. Gdy to jedoak nie pomogło mu
siał z polecenia stolicy Apostolskiej wystąpi j ako’ pfj. 
nomocny sędzia. W tedy dopiero zdołał położyć koniec 
tym gorszącym waśniom.

Okoliczność powyższa stała się powodem, że Ho- 
zyuss znów na zwołanie synodu Prowincy(m inei,n na. 
legał. Tego życzył sobie l R « V . j . k  się pokazuje 
* jego Breve do Hozyusza, Uchańskiego i RUgei, ri „ d 
31 augusta 1566. Ponieważ prymas Uchański nowo- 
wiercom sprzyjał, życzeniem było papieia, aby się sy
nod odbył nie pod jego, aIe, " ? y!l8*« i legata papie
skiego prezydenoyą. Na ten koniec przyozdobił papież 
Hozyusza nową godnością legata a latere dla tego sy
nodu i rzeczypospolifój polskiej, który zaszczyt, jak 
zobaczymy później, wiele trosków i przykrość, naszego 
kardynała nabawił.

Ustawy soboru Trydenckiego zostały wprawdzie przy- 
«tei na sejmie Parczowskim w r. 1564 nie były jednak 
wykonywane. Potrzeba więc było synodu prowincvonal- 
“ego, aby reformę w duchowieństwie przeprowadzić, ta-
r 2 . " ? Wy4s,y 8topien m0r8? e8° J  ko*cielnego ducha 
podnieść i utraconą powagę odzyskać. Pracował więc 
Hozyusz nad tem, aby synod do skutkn doprowadzić.

IW zimie 1567 poczyniono już nawet stosowne do tego 
kroW. Atoli ponieważ sejm w Piotrkowie miał się roz
począć już w kwietniu tego samego roku, odłożono 
znowu synod na eras późmejszy.

Sejm w Piotrkowie rozpoczął się rzeczywiście w kwie
tniu i trwał do czerwca 1567 r. Hyssydenei powtórzyli 
znów swoje zabiegi względem zwołania synodu naro
dowego, przeciw któremu Hozyusz nie mógł bardzo 
skutecznie działać, nie będąc obecnym na sejmie. I rze
czywiście byliby może dopięli celu, gdyby wszczęta 

Moskwą wojna, a szczególniej bunt Gdańszczan i 
Prusaków, oprócz wolnego wyznania nowych zasad, 
nawet udzielnego domagających się rządu, nie przeko
nały były króla i stanów, jak groźna i niebezpieczna 
była już dla rządu przemsgąjąca nowowierców partya. 
Jakkolwiek z upragnieniem wyglądano przybycia Hozyu
sza do Piotrkowa, nie przybył jednak, (zapewne dla u- 
niknienia kolizyi, w jakąby go była wprawiła nowa go
dność legata a latcre, którą mu właśnie papież na d. 
11 grudnia 1566 r. był nadał, a od którćj się Hozyus* 
właśnie w tym czasie wszelkiemi siłami wypraszał).

Piwni wszakże do arcybiskupa Uchańskiego, upomi
nając go w duchu miłości Chrystusa, aby gorliwie w o- 
bronie kościoła wystąpił na sejmie i dopełnił obowiąz
ków prymasa królestwa. Uchański zdawał się być po
ruszony wymownym liftem kardynała i działał na sej- 
mie. Nic jednak nie wskórał tak dla przemagąjącej licz
by dysydentów jako też i dla obojętności króla, o któ
rym Hozyusz powiedział, żetak  czci Boga aby i czar
ta me obraził. *

Tak więc znowu został kościół w Polsce bez nadziei 
czasów lepszych. p ,  n y

• ■> > Hwwiuu.u ii<pą
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kazać się od 1 i dj w nocy, wyjąwszy lekarzy i księ— 
«y. Nie wolno razem trzem osobom stawać na uli- 
?y> a przekroczenie tego przepisu uważane będzie, 
jakoby zbiegowisko, przeciw któremu wolno nawet 
użyć broni. Art. 12 mówi, źe gdy przypuszcza się, 
iż opilstwo któremu się oddaje znaczna część mie- 
■zkańców jest jedną z głównych przyczyn zbrodni, 
8 chcąc zarazem temu nałogowi zapobiedz, ustana - 
wia się, że każdy pijany aresztowanym i nazajutrz 
karanym będzie cieleśnie.

Od niejakiego czasu rząd sardyński wydalać po
czął wychodźców neapolitańskich; ztąd wszczął się 
*pór migdzy dziennikami sardyńskiemi a lombardz- 
kiemi, gdyż pierwsze utrzymywały, że wydalanie to 
•nie dzieje się na żądanie Neapolu. Przeciw temu 
Wystąpiła Bilancia  z dowodami, podając imiona 27 
wychodźców, których wydalono z Piemontu na źą 
danie Neapolu.

W. ks. Toskański i arcyks. Anna chore od nieja 
kiego czasu na odrę, mają się j„ż lepiój. Choroba 
przybierała poprzednio charakter niebezpieczny, lecz 
gorączka już ustępuje.

°  ^ m .zda' z®n!u» J '^ n0M 'eszczefźródło  wszelkiej pociechy, tchnął w serca potę- 
„ kfaóną- Korespondent z Belgradu do dziennika źnych monarchów europejskich myśl zajęcia się pod

czas kongresu paryskiego losami naszój ojczyzny, 
postanowili oni 24 art. t r a k ta tu ,  iż zwołany będzie 
w Mołdawii Dywan ad hoc pod przewodnictwem 
prezesa, i złożony w ten sp tsób, aby tworzył jak 
najdokładniejszą reprezentacyę wszystkich klas to
warzystwa. W myśi firmanu wysokiej Porty i na 
mocy poselstwa księcia kajmakama, nadszedł ten 
dzień pożądany i dzisiaj rozpoczyna Dywan swoje 
posiedzenia.

Kochane dzieci, spodziewają się po nas wszyst
kich umiarkowania i rozsądku w naszych obradach 
* pracach, oględności i rozumu w objawieniu naszych 
yczeń. Jasną jest bowiem rzeczą, źe jedynie ta -  
“ P^ezorność poprowadzić nas może do położenia 

szła ,(fr *y,z *dj pomyślności naszego kraju. Nade- 
niź nr 8 g(*Z*e k®2dy z nas więcój przez czyny

T a r c y  a.
Szczegółowe wiadomości z Turcyi ostatnią pocztą 

przez Tryest nadeszłe, są z Carogrodu z lOgo t. m. 
Dwie ze spraw politycznych zajmują głównie rząd 
turecki i świat dyplomatyczny w Konstantynopolu: 
sprawa Księstw Naddunajskich i rozstrzygnięcie od
wiecznych sporów granicznych między Turcyą i Per
sją. Pierwsza jednak z tych spraw daleko silniejsze 
budzi zajęcie, gdyż stała się ona sprawą europejską. 
Myśli swoje co do tój sprawy, a raczej powody dla 
których sprzeciwia się połączeniu politycznemu Moł
dawii z W ołoszczyzną, wyraziła Porta w okólniku, 
który niedawno przesłała wszystkim swym posłom 
przy dworach europejskich, co świeżo potwierdza 
dziennik Presse d’Orient. Wyciąg z tego okólnika 
bgłosiony w U niters, podaliśmy w dzienniku naszym 
2 l4go t. m.

Korespondent z Carogrodu do Triesler Ztg prze
ciwnej zjednoozeniu Księstw Naddunajskich, pizze 
0 tój sprawie w następujący sposób w liście z lOgo 
*• m. „Zamieszanie i intrygi dyplomatyczne rosną co 
dzień, co godzina prawie. Jeśli tak dolej pójdzie, 
całe ministeryum, nie wyjmując nawet dzielnego 
Ali paszy, stra ;i głowę. W tój chwili w największy 
kłopot wprawia Portę sprawa Księstw Naddunajskich. 
Całe ministeryum i większa część dyg dtarzy pań
stwa postanowiła nie dopuścić pod żadnym warun
kiem utrwalenia się w Księstwach Naddunajskich o- 
becnego stanu rzeczy. Namiętniejsi nawet ludzie 
bjdwią ażeby raczej oprzeć się siłą Francyi i Rosyi, 
niżeli drżeć dłużej na kształt « ri^eka przed róz 
&ą “

Dalej pisze korespondent, iż wieLri wezyr miał 
tych dniach kilkanaście narad z posłami czterech 

lelkich mocarstw, a nawet lord Redcl ffe., który już 
‘Upełnie wyzdrowiał, naradzał się z Reszydem pa 
Szą stojącym ciągle na boku od chwili złożenia pre 
zesoslwa g.binetu.

Drugą ważną sprawą zajmującą rząd turecki, jest 
uregulowanie granic tureckn-perskich, a raczój od
wieczny spór o te granice, który się dzisiaj z wiel
ką siłą odnawia. Spór ten jest tem groźniejszy, iż 
po za Turcyą stoi Anglia, po za Persyą Rosya, i źe 
w istocie kłótnia ta o granice zmienia się w ów 
wielki spór Rosyi z Anglią o przewagę w Azyi, 
spór występujący dzisiaj na jaw przy kaźdój spra
wie azyatyckiój, jak to wyjaśniliśmy obszernie w na 
8zym dzienniku w artykułach wstępnych z 20 i z 21 
Studnia r. z. Ani Turcyą, ani ’’eraya, mając tak 
silne oparcie, nie myślą o ustąpieniu; przeciwnie, 
go*ują się w razie potrzeby poprzeć siłą swoje pre- 
jensye. Turcyą posyła swego wsławionego wrdza 
Dmera-Paszę na gubernatora nadgranicznej prowin- 
cyi Iraku do Bagdadu, polecając mu organizować i 
Powiękstać korpus w tój prowincyi stojący, a szcze- 
Wloie artyleryę. Persya gromadzi pod dowództwem 
“*a«h-Sado-Mirzy 50,000 żołnierzy z Kurasa nu nad 
Grecką granicę, i rząd perski zdecydowany jest

* razie potrzeby orężem poprzeć swoje prawa do 
P°*iadłości nad Szat-el-Arab. Gdyby ta walka isto
cie nastąpiła, musielibyśmy ją uważać za bój prze

dnich straż Anglii i Rosyi w dolinie Mezopotamii, 
Podobnie jak niedawne bitwy Persów z Afganami 
^  okolicach Heratu uważaliśmy słusznie za bój a -  
Wangąrd rosyjskiój z angielską na wyżynach środ-
°wój Azyi. Dziwnóm bowiem zrządzeniem, trzy 

Państwa: Persya, Turcyą i Afganistan — zagrożone
*  *wój niepodległości przez wzrost i rozszerzanie 
*'§ w Azyi potęgi i panowania z jsdnój strony Ro- 
*yi, z drugiój strony Wielkiój-Brytanii— zamiast trzy
mać gję razem i wspólnemi siłami się opierać, biją 
**S razem i osłabiają wzajemnie, walcząc niby o 
•w e korzyści a w istocie w obronie wpływu i inte
resów Obcych

Utrzymują j e d n a k > źe w obecnym sporze o gra
nice, oba pańgtwi)) a szczególnićj Persya przez F e- 
ruk-chana, zażądały pośrednictwa Francyi. Późniój 
gdy miejsce pozwoli, przedstawimy szczegółowo 
cały ten spór, oddawna się toczący, a dzisiaj od
nowiony, oraz sprzeczne pretensye i prawa obu 
Państw do krajów i miast wzdłuż całój granicy, a 
»*czególmój do ważnój okolicy przy ujściach Ty- 
g ysu i Eufratu, o którój oba państwa roszczą so-
kłn^!ćawa 1 w . ’ Jedno drugiemu wzbrania zagadać warowni.

zagrzebskiego pisze:
„Opowiadają tutaj, źe gdy książę Aleksander po 

kilkotygodniowój podróży po kraju wracając do Bel
gradu przejeżdżał około lasu już niedaleko od tego 
miasta, wyskoczył jakiś człowiek z zarośli z nabitą 
bronią a zbliżywszy się do powozu, odrzucił broń 
i rzek ł: „Chciałem i powinienem cię był zastrzelić 
z polecenia wielu osób, czatowałem na ciebie, lecz 
przed spełnieniem czynu wzruszyło mnie sumienie, i 
odstąpiłem od zain aru i proszę cię o przebaczenie.“ 
Zaraz po powrocie księcia udał się Ogo październi
ka rano oficer służbowy do gmachu w którym za
siada Senat i wywołał jednego z senatorów. Po 
krótkiój rozmowie, senator, dawny minister oświe
cenia, spokrewniony nawet z księciem, wsiadł wraz 
z prezesem senatu i oficerem do powozu tegoż 
prezesa. Lecz powóz ruszył nie do miasta, ale do 
koszar jazdy, w których senator na rozkaz księcia 
uwięzionym został. Prezes pojechał do domu. Ró
wnocześnie oddział jazdy posłano do Semendryi aby 
uwięzić znajdującego się tam senatora. Wieczorem 
9go wiedziano już o tych wypadkach w Belgradzie, 
i prawie rozmawiano o nich w kawiarniach, gdy 
nagle powstał pożar i uderzono na alarm w mie
ście. W dzielnicy Kalameidan między twierdzą a 
środkiem miasta ujrzano w płomieniach 20 do 30 
stogów siana, stojących nie bardzo daleko od do
mów a mianowicie od seminaryum i kościoła me
tropolitarnego; znajdujące się zaś w pobliżu wielkie 
składy drzewa mogły się co chwila zapalić i poża
rowi dać wielkie rozmiary, tóm łatwiój źe wicher 
dął silnie. Szczęściem kierunek wiatru był taki iż 
fale zarzewia i iskier pędził przez pustą przestrzeń 
między miastem a twierdzą ku Dunajowi, i miasto 
ocalonóm zostało. Naturalnie opinia publiczna łączy 
i wiąże z sobą te wszystkie wypadki: ową zasadz
kę na księcia, uwięzienie senatorów i pożar, i z te
go wszystkiego buduje wielki spisek którego jednak 
dotąd przejrzeć nie może. Głoszą, źe uwięzić je -  
szese mają kilku senatorów należących do opozycyi 
przeciw księciu. “

niż nr aazuy z nas więcej przez czyny
kiwi., e * słowa odznaczyć się może i okazać, jak 
Okpźmv8^  i! ”ar<}<1 okry‘y dawną i piękną sławą, 
byt naszJa- fcWyS0k°. ceniiin7 kr8) któremu winniśmy 

. Pf*yw^ zani jesteśmy do praw i wia- 
wi które 0JCÓW» j®k wiernemi jesteśmy kościoło-

rn,ośd?obał8ędSuWykTóŚWiat,em W* r W,8dlił * C i e -dzinna r a / n i l i ’ , 7  nfim Przechował mowę ro -
g o n i e c

swemi i P°wstama walczy wraz z dziećmi
machom. narodem przeciwko wszelkim za-

szczony w Oesterreichische Ztg opisuje w następu 
jący sposób a nieco odmiennie te zdarzenia w Bel
gradzie: „Gdy 9go t. m. w południe senator i da
wny minister spraw wewnętrznych Raja Damiano- 
wicz, wracał wraz z prezesem senatu z posiedze
nia do domu, otoczyli powóz na drodze żandarmi, 
na których czele był prefekt policyi, uwięzili wymie
nionego senatora i odprowadzili do koszar jazdy. 
Równocześnie uwięziono urzędnika celnego Marcaiło 
a papiery obydwóch uwięzionych opieczętowano. 
Następnie oficer z kilkunastu żołnierzami udał się 
do miasta Seraendrya dla aresztowania znajdującego 
się tam senatora i dawniejszego ministra skarbu 
Jankowicza. Nakoniec dano rozkaz do innych miast

nanym  z o s ta ł ,  i ł  m orderca dwa palce ręki na skroniach
ecięcia s p a r ł ,  d łonią mu zaś oddech p rzy tk a ł i tak  

udusił.
i\r

a mocy tego  orzeczenia oskarżał c. k. prokurator Ma- 
ryannę . o zbrodnię m orderstw a, za którą jako k a ra  jó j 
śmierć by nastąp iła .

Badana jed n a k  dzisiaj M aryanna K. zmieniła swe przed
*ł  ?m. ™ <f e“  UC2yn»one zeznanie w najważniejszym
punkcie Tw ierdziła  bowiem dzisiaj, że dziecię jój i tak 
ju ż  głodem wycieńczone C gdyi i ona 8ama ule m ld k  co 
je ś ć )  w drodze z W adow ic ku  A ndrychow a, na rękach 
jój umarzło i już martwo *a  d rab in ę  w stajni oberży on- 
drychowskidj włoiyła*

Z resztą  zachowanie się oskarżonej p rzed  sądem  wzbu. 
dziło  litość i pożałowanie.

Ponieważ oskarżona do m orderstw a dziecięcia się nie 
przyznaw ała, zależało rozstrzygnięcie spraw y li tyiko od 
orzeczenia lakarskiego; orzeczenie D r. M o ie ra  podaliśm y 
w yżej; D r. Saganowski nie zgadzał się jed n ak że  z nim- 
podaw ał on wprawdzie tak że , że dziecię w sku tek  apo- 
p leksyi u m a rło , lecz żeby ta  przez gwałtow ne uduszeiiie 
nastąp ić  m ia ła , tego nie przypuszczał, gdyż w tak im  ra 
zie m iećby powinno dziecię ja k  tw ierdził, usta  zam knię- 
te , język  zębami przyoięty i cerę s in ą , czego zaś przy 
obdukcyi nie znalazł. Znaki na obu skroniach dziecięcia 
w yciśnięte m ogły według jeg o  zdania, od palców obwi- 
n io n ó j, lecz p rzy  u tu laniu  go i do piersi niemi p rzyci
skaniu, pochodzić.

Powtarzam wam r D la różności zdań tych dwóch lekarzy, powołał sąd
iż nadeszła chwila ah*5 j f 8Z?ze  Kochani ziomkowie, I trzeciego; D r. B erg er jednak , gdy mu powyższe lekarskie 
Ści krwi płynącói w  ź I  światn szlachetno-! orzeczenia przeczytano, ośw iadczył, iż wszystkie te kry-
ffodnemi iesteimv t r o t -  naSzyoh * "kazać ż e j t e r y a ,  k tó re  na zwłokach dziecięcia znaleziono, z umarznię-

dla nas. Bądźmy roztrop„iSS! " - ń J akie .Ear° pa ™  cia/ f odf  . .
«łb>«m a A v ł  nd  t . m l ,  i i  Um,^kow a‘:i we w szy -1 C. k. p rokurator widział się zatem  zmuszonym, od pier-

rz u ć m y  w ie lk ie  s ł o w l  u S , l m L ° ? ! « nIian i?  f elu: ._ P° -  w.ot" eg“ swf . °  ; af hrłen ia  f K - 0 morderstwo
odstąpić, i ż ąd a ł, żeby j ą  sąd  uznał winną zbrodni podrzu
cenia dziecięcia i karę w edług § 1 5 0  kod. kar. od 5—  
10  la t  ciężkiego w ięzienia wym ierzył.

O brońca D r. M raczek opierając się na orzeczeniu Dr. 
B ergera  tw ierdz ił, że skoro oskarżona um arzłe dziecię 
porzuciła, p-zez to  żadnój zbrodni nie popełn iła; wnio
skow ał zatem  na uniew innienie M aryanny K . od czynio
nych jó j zarzutów .

Sąd jed n ak  zważywszy, że nie było udowodnionem, 
aby dziecię w skutek  gwałtow nego czynu życie postrada
ło, uznał M aryannę K . za niew inną zbrodni m orderstwa; 
zważywszy z a ś , że oskarżonó przed sądem śledczym przy 
znała, jakoby  ż y  j ą  c e dziecię za drabinę w stajni porzu
ciła, uznał j ą  winną zbrodni porzucenia d z iecięcia ; zwa
żywszy nareszcie, że j e  porzuciła w m iejscu przez ludzi 
uczęszczanem, p rzeto  gdy nie § 150  lecz § 1 5 1  kod. 
kar, z kara  od 1— 5 la t w ięzienia m iał zastósowanie, na 
jed en  rok  j ą  skazał.

M ożna sobie wyobrazić jak ą  w yrok ten  wywołał ra 
dość chociaż zawsze bolesną u  oskarżonój, że od śmierci, 
k tó rą  jój grożono, u sz ła , a  u przytomnój i rozpaczającej 
m atki jó j, że córki nie postradała. jyy, {£

* 0
Od dnia dzisiejszego wszyscy R o n o w ie  są ró

wni; pochodzą om * jednego rodu, w ich źyfach 
płynie ,edna krew, mają jedcę ojczyzną, jedną hi- 
storyą, jedną religią i jednego Boga. Starajmy się

Inny 1 ^ ; , gradu z 12go października zamie-

» • « .  ».rodow„Sd. Odinacziijmy . i ,  c„m Z . Z  c“i

1 1  / ‘I " ! *  ™*™  ° piliie *Z8chmocnemu Bogn, kochatiój ojczyźnie i narodowi. Obv nas oźv

Obv Ból n .c i  • nasza ojczyzna jak orzeł. 
Ohv n . T 6w  natcfin9ł nas je d n a  m y ś lą .

Po tój przemowie metropolity odczytano firman 
zwołujący Dywany, a następnie zamknięto pierwsze 
posiedzenie. W ieczorem miast) było oświetlone

Kronika miejscowa i zagTaiticzn#!
S e rb ii  u w ię z ie n ia  z n a jd u ją c y c h  s ię  tam  k ilk u n a s tu !św ie tn o śc i n a s z e e o ^ e a tn i^ n ie w ftc ^ * 8810^ ^ 10- * Cł:as^ w

,«*• r  r * ?  + Z Z 1 *  Kur* * * * * * *  i ̂
  J -  ■ » - *  w  n .ra jE ow ie , w ystęp o w ała  c ią g le  za  g r a n ic a ,  a  o -  -----

s ta tm e m i czasv  w R o rlin ia  nn. „ i — A ♦ , . . _

S  e r b i a.

w a - - 7  i - j — w Ad A a i i i i a i o u i  w  j w i u -
cenią rządu, było powodem tych nwięzień. Pluń ten 
miał być wykonany podczas podróiy księcia po 
kraju. Rząd oświadcza, źe ma dowody przeciw wszy
stkim obwinionym. Senatorowie Raja Damianowicz i 
Paun Jankowicz byli bardzo populamemi i wielki 
wpływ wywierali. Pierwszy z nich jest szwagrem 
Jerzego Kara -  Georgiewioza który jest synowcem 
księcia Aleksandra oraz dzisiejszego ministra skarbu 
Marynowicza. Drugi uwięziony senator Jankowicz 
był na naukach w Rosyi i otrzymał order od tego 
państwa."

Dalój donosi korespondent o wyżój opisanym po
żarze, i mniema również źe pożar ten miał zwią
zek ze spiskiem, w końcu zaś p isze, iż 1 1 go t. m. 
obchodzono w Belgradzie imieniny księcia Aleksan
dra, przyezóm naród okazał wielkie współczucie dla 
księcia i radość z utrzymania spekojności w kraju.

Księstwa Naddunajskie.
Dzienniki mołdaws iie i lizty z Jass przynoszą nam

szczegółowy opis otwarcia dywanu mołdawskiego ___________________________ —
w dniu 4  października, o czom już wspomniała kró - S P R A W O Z D A N I A
tka depeszą telegraficzna, oraz osnową aktów prze- % posiedzeń sądu karnego w Krakowie.
czytanych i mów wypowiedzianych przy tern otw ar- Dnia 5qo b. m. S praw a dzis ie jsza  n a le ż y  do naiwa
CIU. Wszystko to ułożywszy, podajemy następują- jż n ie js z y c h  i najzaw ilszych. J
cy skrócony opis:

W dniu 4  t. m. wyznaczonym na otwarcie Dy

s ta tn ie m i czasy  w  B e r l in ie ,  p rz y b y ła  tem i d n ia m i do  
K rak o w a. P a m ię tn i jd j  p o w o d z e n ia , rad z ib y śm y  Ją  s ł y 

sz eć  n a  n o w o , je ś l i  n ie  ja k o  s ta łą  tu te jszó j o p e ry  śp ie -  
w aozkę, to  p rzy n a jm n ie j w ro lach  gośc innych .

—  Kuryer W arszaw ski z i7 g o  t. m. zamieszcza 
obszerny opis ośw ietlenia L ublina  w dniu I I  w czasie 
przyjazdu do tego m iasta cesarstw a rosyjskich, k tó rzy  
przybyli tam  o godzinie 10  wieczór a  przenocowawszy 
1 Pr *yjłw szy nazaju trz rano przedstaw iające się ducho
wieństwo z biskupem  Pieńkow skim  na cze le , nauczy
cieli gimnazyum gubernialnego i szkoły realnój oraz u- 
rzędników wszelkich w ładz, wyjechali o godzinie 9ój ra 
no w dalszą podróż ku  K ijowu i m ieli się zatrzymać na 
noc we W łodzim ierzu wołyńskim . Przedstawienia władz 
w Lublinie dopełn ił gubernato r cywilny Maćkiewicz. Ża
dnych innych uroczystości n ie  b y ło , i Kuryer żadnych 
więcój szczegółów nie podaje, prócz obszernego, ja k  
wspomnieliśmy, opisu illum inacyi, którą odznaczały się 
szczególniój gm achy rządowe a z prywatnych dom jene- 
rała-m ajora Gostomiłowa

Depesza telegraficzna zamieszczona w dzienniku 
z *4go, doniosła o spisku na życie księcia 

“Oskiego i obalenie istniejącego tam porządku rze- 
*?• Dzisiaj listy z Belgradu zamieszczone w dzien- 
*u ttgrzebfkim  i » ie d <‘ń*M«,h , przynoszą nam

*  »• Uł« TT J  «** *w  i  ---- — U*1'U 1 VIO U  J “

wanu, wszyscy deputowani zgromadzili się w cerkwi 
« po nabożeństwie i odśpiewaniu „Te Deum* depu
towani udali się do sali posiedzeń, gdzie już w w y- 
&naczonórn dla nich miejscu zasiedli przysłani do 
Jass z komissyi reorganizycyjn'j pełnomocni komi- 
*ar*8 r °syjski i angielski, oraz całe ciało konsular 
ne. Gdy deputowani zasiedli a metropolita zajął krze
sło prezesowskie, odczytano następujące poselstwo 
od kajmakama:

„Gdy w wykonaniu firmanu !• G. Mości nasze
go zwierzchniczego pana, wydanego w skutek 
traktatu paryskiego, ukończonemi zostały przygoto
wawcze prace do zorganizowania Dywanu ad hoe, 
zaprosiłem za pośrednictwem wydziału spraw we
wnętrznych, panów deputowanych, ażeby zgroma
dzili się do Jaga. Gdy już większa część tychże 
znajduje się tutaj, pośpieszam zawezwać Waszą E - 
mine cyę ażebyś Dywan w niedzielę 22 września 
(4 pazd). otworzył. W tym celu przesyłam waszój 
eminencyi załączony firman sułtański, którego od
czytanie uświęci prace Dywanu."

Poczem metropolita prezes przemówił w następu
jących słowach:

BMołdawo-RumHnowj0 j n))Bóg to jest, który od
mładza was podobnie jak orła."" P*alni 103. Ko- 

-chani bracia, dzieci w Jesusie Chrystusie, szanowni 
3 deputowani wszystkich stanów Mołdawii! Gdy Bóg

icj9Zijv;u * "  J  — *

M aryanna K. z  K e n t ,  20  la t lic z ąc a , n igdy  jeszcze 
nie k a ran a , powierzchowności przyjem nój, w ydaliła  sie 
w zimie r. z. ze awójI w Suchy, k tó ra  jó j nie
szczęścia przyczyną być m ia ła , i s r fa  ^  J \' a

przy nadziei, do matki swój w Kentach. W  drodze ie- 
dnak uczuła, że godzina rozw iązania „oś ł . J , 
w W adowicach w dom u Maryannv S ja ^ o i

nowiła /  y 8 '* k td ra  J<1 do siebie

żłobem włożyła u *  8t^ ni koóskióJ *a drabin« nad 
nad nióm • * ° aby Je kt0 odkrył i ulitował się
Parobek ' ?Bma za >̂ gdy dziecię płakać zaczęło, uszła- 
aje nje *Wledzający stajnię, odkrył dziecię za drabiną, 
odda • ’ w^rdtce dowiedziano się o jego matce i
, 0 JA pod sąd śledczy, gdzie czyn swój jak powy
żej zeznała.

Lekarze obdukujący ciało dziecięcia orzekli, iż to ży- 
° ,o d  6 do 8 dni, było zdrowe i do życia zdolne, tu

dzież, że przynajmniój 12 godzin przed śmiercią karmio- 
nem nie było; dalój znaleźli na obu skroniach dziecięcia 
dwa lekkie znaki, pochodzące z wyciśnięcia tępego i mięk
kiego narzędzia; nakoniec płuca krwią przepełnione, któ
ra się aż nosem wylała; co sprowadziło apopleksyę, któ- 
rój śmierć była skutkiem. Za przyczynę, która wylanie 
krwi na płuca i apopleksyę sprowadziła, podał jeden z le
karzy, czyn gwałtowny, mający na celu dziecko pozba
wić życia, czyn który prawdopodobnie w tan ipoidb dokr-

W ia le ń .  Kurta M tgrafim n*  s L 30 pazdsierz. — Angs- 
hnr* We'/,. — Ham burg 11/,.— Imnś.yn * łr .  10 k r. 1 4 / . .  — 

arjrż Agla od Wota 8*/,. -  Mrtaliid 6-proo.atow.
.  MetaUki B. Z -pro o m t. -  P o iyo tkm  „»ro4ow a » -

Uatalikl ż</‘ k**”!' ‘ -p ro o aa t 1S —
,  proo. . Matalikl 4-proeon. 69*L.   M etaliki

3-proo. -  Losy r. ,884 ,0 5 / . .  żt,0 ,  1839
Losy z r. 1S64 10«*/, 4-proa. Akoy. Bankowe 958
Akcy# koiei ielaz. półnozać) 1685. _  Akoy* kr*ś*t ~  
mego 198*/,, 7  7 ‘" n »«ho-

M u r t  k r a k o w s k i  i  ś. 20 nażdzia™ a 
monet; polską ż. !(* ■ /,, 101, 1 “ 1‘e W ahn-
»«kie: na 100 rtr. « k . śąd łM  ,  Ba,lkn®‘y aastry 
fcanml: za 160 ałr. mk. *-4. u ', , ’ W5> ~  Pr"*kl
Owaneygiery żąd. 107, p |. 10(i *  J '«  9e%- -
Z*r. 8 kr. 20, pł. Wr 8 kr 1* * „  "peryały ros. żęd.
żąd. «lr. 6 kr. 10, w . ~  Na?°»*°« d’<*y aO-/ra»k.
hoionć. żaś s ir  A a — ważne
a « r  ż a T w ? ' 48 ’ *  *h  1 kr  «  »k . -  Dzksly 
. '  * • 4 kz* M , P*. sir . 4 kr. 46 mk. — L i^ y

zast J h  z  * kaP°a‘ ” ; M,Ł 99*/* ’ P** «®ł/ , - - Ł i z t T 
t *a ’c- * kuponami żąd. 82*/,, płacą 81*/,. — OkUgaoye

‘•dm. * knpon. żąd. 80, pł. 7 9 /, .  _  Now* pożyczka naro
dowa z r. 1864 ż, fil ■/„ p 80 /4.

P rzeg ląd  p o H ty e m y „
» tm sk zn  is iey ra k u zm e .

P a r y ż  19 października. Na bulw arach niedozwa-
lają odbywać c z y n n o ś c i  giełdowych. Mała g ie łd a  
zupełnie ustać, a tylko ua urzędowój będzie wolao 
traktować. Cesarz  wyjechał Wczoraj p0 południu do 
Compiegno*

L o n d y n  i9go  października. W edług doniesień 
,  Nowego^Jorku z 8 g ° , , prseslleaie pieniężne coraz
i.U°Hlowri upadaia 6 ’ na nowo ba,*k> i domy

stele oznaczyć. KurSa K*e«owe me dają się

I*azó»iernika. Gaz. piemontese za- 
fardvński _ ,IOla dzienników włoskich, jakoby rząd 
ów no żądanie Neapolu wydalił 26 w ychodi- 

<ńw neapolitańskich i sycylijskich.

Ostatnie biuletyny o zdrowiu Króla JMci Pruski«<™ 
18go o g o i* ™  H i - ,  p o l a d d e j s  

Msó przez ciąg całój nocy spał spokojnie; pomimo 
‘ego i mimo zwolna wracającego apetytu, spostrze
gać się daje słaby tylko przybytek sił.

19go o godz. 11 i pół w południe. JKMść UDłv- 
nionój również nocy spał spokojnie z małemi przer
wami. Zresztą stan Króla JMci jest niemal takiź sam 
jak wczoraj.



C Z A S  ze ś ro d y  3 1  październ ika 1 8 5 7 .
Priyjeehall od 19 do 20 października.

HOTEL POLLERA. Boledanowicz Józef, Jaroszyński Jó
zef z Rosyi. Zapalski Józef z *oną z Węgrzynowio. Dagner 
Teodor z Prns. Konarski Sylw ester * Tarnowa. Mikułowski 
Jan  z Kobylan.

W yjecha li:  Hoseh Ferdynand, Łepiowski B afał, Niedziel
ski Antoni, Lipowski Adolf do Wiednia. Hayderer Jan do 
Galioyi. Degenohard Otto do Tarnowa. Jaroszyński Józef do 
Paryż a

HOTEL DREZDEŃSKI. Jnlia Sławeoka obyw. z Ems. Ka
zimierz K onw “  Bieńkowski z Kołomyi. Samnel Orgiolbrand

n d Z lV tZ P ' KaJeta : Terlecki z Galicyi. i i
HOTEL *i.C^.łJ8 K/. Adam hrabia Zamojski w łaś. dób# ze 

Lwowa. r. Zamojski c. k. rotmistrz z Bochni. Ignacy yon 
F o rs te r c. k. pnłkownik z Tarnowa. Franciszek Lanoi budo- 
wniozy z Krzeszowic. Karol Bondi w ł. dóbr z Woli.

i ' ^ lotr hr. Krasiński w ł. dóbr do Lwowa. Ka
ro ondi wł. dóbr do Bochni. Adam hr. Zamojski w ł. dóbr 

o rriig Teofil Pietruski w ł. do Galioyi. Ignacy von Forster 
o- k. pułkownik do Tarnowa.

HOTKL SASKI. Mikołaj Dobrzański w ł. dóbr z Tarnowa.

nnd nnter Angabe ob nnd in welchem Grade sie mit Beamten 
des Krakaner Verwaltungsgebietes verwandt oder versohwa- 
ge rt sind, im W ege ihrer vorgesetzten Bchórdc bis 25ten I 
November 1S57 bei der k. k. Finanz-Bezirks-D irektion in 
K raksa einzabringen.

Von der k . k. Finanz-Landes-D irektion 
(1 0 5 9 -1 -3 ) Krakau am Sten Oktober 1857.

Konkurskundmachung.
[N. 25,791] Zn besetzon ist:
Die definitive Einnehmersstelle bei dem in die Kathegorie 

der Gefallen-Haupzollamter IV Klasse gerichten Hauptzoll- 
amte II. K lasse zn Babice in der IX. Diatenklasse mit dem 
Gehalte jahrlioher 700 fi, dem Genusso Natural—Qoartiers 
oder des sistemmassigen Quartiergelde und mit der Verpflioh- 
tnng znm E rlage einer Kaation im Gehaltsbetrage.

Bcwerber am diese Stello haben ihre gehorig dokumentir- 
ten Gosuohe unter Nachweisnng der allgemeinon E rfo rder- 
nisse, der grundlichen Geffalls nnd Manipulationskcnntnisse, 
der volikommenen Eignung fiir diesen Dienstposten.

Wszystkim Gospodarzom i Posiadaczom koni
poleca się jak najmocniej 

Do pana aptekarza w Korneuburgu.
Z serdeoznem podziękowaniem za uprzejmo rychłe nadesłanie żądanego kornenbnrgskiego proszku pożywnego i 1«' 

cząoego dla bydła mogę mieó przyjemność udzielenia panu tój pocieszającćj wladomośoi, że skutek tego proszku okazał sif 
nadspodziewanie szybkim i zbawiennym u jednego z rnoioh wierzchowców, cierpiącego już długi czas na niebezpieczny ka
szel, który wszelkiemi poprzedniemi środkami zaradczemi stłumionym byó nie mógł, teraz zaś po użyciu pańskiego środk 
leczącego zupełnie zgubionym został.

Racz pan przyjąó wyraz prawdziwego poważania
Uniżony sługa

Kehl nad Renem 27 sierpnia 1857. Baron de Weiler
Pieczęć wielkoksiążęcej bodeńskiej komendantury. podpułkownik i komendant w Kehf.

P ' —• ***• zzuui /iBuoBi uuur Xt i  urnowa. £ —~    —■*»****•*& *»• ■ »«d«j»wbhjh, dor mit w
Paweł Girgas ob., Jóęef Mazurkiewicz ob., Hipolit W iesio -[ *.otom B rf# 1Se »l «elegtei» mit E rlass des hoiien Finanz-M i- jj 
fowski w ł .  dóbr z Polski. Jan Maszadra obyw. ze Słomnik. f n*8terinms A u g u s t^ 8 5 3  Z. 627 J. N. C. vorge-
Michał Mazurkiewicz z Łętkowic.
^  W y je ch a li: Ksią f* Adam Szalewski kanonik i profesor do 
W arszawy. Antoni Kocipiriski kupieo z żoną do Paryża. Sta 
n isław  W alewski w ł. dóbr, Jan Lgocki właś. dóbr do Pol 
ski. Roman Jastrzębski o. k. kapitan, Kazimierz Jakubowski 
obyw. do Tarnowa. Ksaw ery W isłocki w ł. dóbr do Galioyi. 
Franciszek Tichy do Brzeska. Franciszek baron Lew artowski 
w ł. dóbr do Niczułowio.

KOLEJ ŻELAZNA 
oodzlenule.

Pociągi osobowe' odchodzą z  Krakowa:
Do Dębiey o godzinie 12tdj min. 15 po południa.

o godzin!,- 9tój min. 5 wieczorem
Bo W ieliczki. ( 0 -łój min. 30 z rana.

1 o godzinie Stój min. 30 wieczorem.
Oo Wiedniu . /  °  * ° ^ » ie  «tój min. 10 z rana.

(  ° godzinie 3ój min, 36 po południu
Oo W rocławia I , j

ł W arszawy 1 * *ój min. 30 * rana.

Przychodzą do Krakowa:
* Dębicy .  . /  0 godzinie 5tój min. 30 z rana.

\  0 godzinie 3ój min. 36 po południa.
1 o godzinie lOtój min. 48 ■ rana.
'  o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
1 o godzinie 11 tój min. 36 przed południem. 
) o godzinie Bój min. 15 wieczorem.

I » godzinie 3ój min. 66 po południa.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa :

edehedzą . . j
Z Krakowa do Dembicy:

przychodzą,. .

•  jWteliezki , 

S W iednie. .

g  Wrocławie 
I Warszawy

o godzinie 11 tój min. 15 przed południem, 
o godzinie Sój po północy.

o godzinie 3ó] miń. 37 po po łnd tia  
o godzinie 13Wj min. 36 w nocy.

schriebenen Prufung ans der Waarenkundc und dem Zollver- i 
fahron, der Keuntniss der polnischen oder einer ihr verw and- |  
ten slawischen Sprache, der Kautionsfahigkeit, und unter A n- |  
gabe, ob und in welchem Grade sie mit Beamten des K ra
kaner Vcrwaltungsgebictes verwandt oder verschw agert sind, 
im W ege ih rer vorgesezten Behórde bis 25tcn November 1857 
bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direktion in Krakau einzubrin- 
gen.

Von der k . k. Finanz-Landes-Direktion 
(1 0 6 0 -1 -3 ) Krakau am 9ten Oktober 1857.

G ł ó w n y  s f e S n d
Apteki obwodowej 

w Niższej

w y s y łk o w y
w Korneuburgu 
Austryi.

w K B l i i O W f i E :

J. Sidorowiez ap tekarz:— w Tarnowie p. J . Jahn ; 
ski i Spółka.

(1058) O bw ieszczenie. 09
[N. 6,950] By przewóz siana do Morawii i Austryi u ła 

twić, raczyło W ysokie o. k, Ministeryum handlu poleceniem 
dnia 7go października r. b. 1. na nieograniczony czas

rozporządzić, żeby przesyłki siana w całych wagonach bez 
różnicy ilości na jednym wagonie znajdująoej się na w scho-

wożone by ły . ̂ mianowicie
następujących sta łych  cenach p r z e - j j j ^  ^ Q g Q J j y

Ładunek całego wagonu 4-kołowego po 1 z łr . 15 kr. od nul.. - wyBfaż o profeBora SJ!tuki ,e.

”  I  ” 8  2  l  2 0  l  l  czenia bydła
Przytem  poleca się przesyłającym  w ich "własnym in tere-1  PrOSZek leCZaCV WSZelkie cłlO-

fV W K S S  r S S t U A ^  I Z Z T Z l lS  roby kopyt i racic
i !i b? d ła  r° s a ,es ° ’ ton i i ow iec

siano tylko wolno natłoczone było. > Ccna jednej flaski 40 kr.
Z o. ’ "

Ten proszek prawdziwy utrzym ują:
tP. K i r c l i m a j e r  i S y n ?  w  W A R S Z A W I E ,  u P*. « ł r '  

w aio w sk ic io  i R osen tlia la .
W e L W O W I E :  p. Konst. Iskierski i p. Milde, pp. Bierczccki i W eber aktekarze i p. Fran. Tomanek aptekarz  wB«'
chni p. Paw eł N iedzie lsk i;-  w Czerniowcaoh p. Ignacy Schnirch;— w Dolinie p. Józef Traunfellner aptekarz-— w Jaro
sław iu p. Ignacy B ajan;— w Leżajsku p. S. H irschfeld;— w Myślenicach p. R. Łowozyński;— w Nowym Sączu p. Ko- 
sterkiewiczowa wdowa;— w Przemyślu pp. Gajdetschka i Syn i p. Edward M achulski;— w Rzeszowie p. J.~ Szaitter —'  
“  Rozwadowie p. Karol M aresch;— w Samborze p. Kriegseisen ap tekarz;— w Stanisławowio p. Tomanek; w Stryju P-

w W ieliczce p. B. W ontorek wdow a;— wZąleszozykaoh pp. Kodręb' 

Powyżój wyrażono firmy utrzym ują także:

Doświadczony proszek dla świń
Dra Gustawa Swobody

wysłużonego c. k. profesora sztuki le
czenia bydła 

przeciw nagłemu zapaleniu i innym czę
sto wydarzającym się słabościom Świn 

Cena m ałej paozki 36 kr.

Dra Gnstawa Swobody
wysłużonego o. k. profesora sztuki !«' 

czenia bydła

skuteczny środek na biegunkę 
u owiec.

M ała paozka 20 kr. 
wielka 40 kr.

,  _ „ wielkiój 1  z łr . 13 kr. m. k.
i. k . Dyrekoyj zarządu wsohodnio-galioyjskiój kolei rząd. i ( k j ' O s t r z e ż e n i e .  W ziętość Korneuburskiego proszku pożywnego i leeząeeg . dla bydła spowodowała naśladowania!

Kraków 13 października 1657. s usiłowano nawet fałszowania pod tem samem nazwiskiem w handel wprowadzić; czujemy się zated1

    * obowiązani przed takiemi fałszowaniami przestrzedz, gdyż takowe z naszym wyrobem nic wspólne'
go nie mają, oraz panów gospodarzy upraszać, przy kupnie nalcźyeie znważać pieczęć i winetę, któ
re obie firmę apteki korneuburgskiej zawierają. ( 9 9 9 - 4 - 1 2 )Sprostowanie.

W  obwieszczeniu c. k  Dyrekeyi zarządu kolei rządowćj 
wschodniej z dnia 3go b. m. do I. 6577 umieszczonem w Nroh 
230, 231 i 2 3 3  BCzasu“ zaszła  om yłka w wyrażeniu i „760 
funtów zużytego żelaziwa" z am ias t: fu n tó w  z u i y -
te g o  k r u z z c u ,  oo niniejszem prostuje się.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  ao października. W ielkie przesilenia giełdowe 

jakim  obecnie ulega Karopa, nie pezoatały bez w p ly n n  i na 
targi surowych płodów. Zboia, rzepaki, spirytus pezpadmty
w ccnaoh, bo kapitałów nie ma, a kredy 1 utrudzony i za
chwiany. W  W rocław iu i Berlinie pobankrutowały wielkie 
domy na zboże lub spirytus spekulujące, a rzepak stoi 
w W rocław iu na tak w ątłćj podstawie, że nie można mu 
dziś nawet sta łe j naznaczyć wartośoi. Galicy a zapewne ogro
mne poniesie straty, sam Tarnów je s t  na kilkskroc' sto ty 
sięcy zaangażowany w rzepaku w W rocław iu. Dla tych oo 
nie potrzebują gotówki, chwila obecna nie będzie woale tak 
niebezpieczną; najwięcej ucierpią spekulanci j  skupywacze 
płodów surowych. Spadek cen nie tyle da się uozuć produ
centom, jeśli nie wypadnie im potrzeba nagłego spieniężania 
płodów.

Dowóz wczorajszy zboża z Królestwa Polskiego na grani
cę pobliską był obfity, lecz skupywaoze osłabli w ohęoi s tra -  
oiwszy zaufanie w przyszłość i zrażeni niskiemi cenami w P ru - 
siech, gdzie na wielu miejscach sprzedawano zboże nie aby 
zyskać na niem, lecz aby dostać dn rąk pieniędzy. Szczegól
niej artykuły, któro dotąd najlepiej odchodziły i przedsta
w iały  się speknlacyj jako zyskowny towar, najwięcej dotknię- 
to zostały tćm usposobieniem handlowem; za to psze
nica długi ozas zaniedbywana nie u legła żadnój zmianie i ja 
ko towar stały trzyma się stosunkowo dobrze. Małe tylko 
ilości można było wczoraj sprzedać po cenaoh notowanych, 
większe par ye. na dalszo zamówione terminu wym agały cen 
stosunkowo wy ,B*yoh. Jęozmień upadł w pokupie i ceny je 
go mocno się zachwiały Nie ohci.no zań dawać jak  o 3 lub 
2 >/a z łp . niźćj cen zeszłotargowych tak  za ziarno zwiezione 
jak  i zamówione na przyszłość. Płaoono w 0- óle 1 6  

15% , 16, a ziarno wyborowe lecz to tylko co było na miej
scu po 1 6 '/  z łp . a Piękniejsze 17 słp-
Owies 8 , 8 % do 9. Groch 17, 18. 19 eł p w  61e httnde, 
przytłam iony, pokup niepewny, a sprzedaż na krodyt mniój 
niż kiedykolwiek bezpieczeństwa przedstawia. Jeśli wszelako 
i ten słaby kredyt się zachwieje, trudno będzie o kupców na 
zboże, bo handel nasz zbożowy nie rozrządza znaoznemi ka
pitałami. , .

Na targu krakowskim w dniu dzisiejszym sprzedaż szła 
nader drobna; ograniczano s if  na zaspokojeniu bieżących po
trzeb, a ceny przygniecione- *v to  płacono po pię
kniejsze zaś po 4% , 4 S/ .  z łr .  Pszenica wyborowa trzym a się 
jeszcze ostatnich notowań, lecz poślednie i średnie gatunki

i i  *  e  r  m i  w,

(570) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
H i * .  H o c l m

K R Y S T A L I C Z N E

(8 - 12)

C3 -3 )O b w i e s z c - ' .  e  n i c .

. ARCYBM GTW O
M iło s ie r d z ia  I B a n k u  p o b o ż n e g o

[L. 626] Postępując w duchu artykułu  19 urządzenia swe
go przez Senat R z^dz^oy  zatwierdzonego, zawiadamia wszy
stkich których dotyczei może, iż fanty kiejnotowe, które od 
lat dwóch i sukienne, które od roku i sześciu niedziel, w Ban
ku pobożnym zastawione, wykupionemi nie zostały, dnia 16 
listopada i następnych 1857 roku od godziny 9 z rana do 
z południa, w kamienicy przy ulicy Siennej pod L. 53 przez 
publiczną lioytacyą sprzedanemi, a po strąceniu ilości z Ban
ku na zastaw  powziętój, reszta czyli nadwyżka, w ciągu lat 
sześciu od licytacyi rachując, właścicielom zwróconą zostanie, 

— zaś. po upływie tege ozasu, stanie się Banku

Kraków dnia 2go października 1857 r.
S tarszy  A rcytractw a I ta r ty n o w z k i .

Sekretarz Z a w is z a

Uwiadomienie.
Wo fabryce oleju przy uiicy W olek:ćj w Krakowie dostać 

można w różnych gatunkach olejów po cenaoh następujących: 
1 Garniec rafinowanego oleju 6 % f„o. wagi wiedeńskićj

m ający sprzedaje się po z łr ................................2 .
1 Garniec olejn wrocławskiego tej miary . 1  k r. 4 5

„ l n ia n e g o ...................................- . 2
„ p o k o stu .............................................. 2  „ i s

Olćj do smarowania osi lub narzędzi gospo
darskich g a r n i e c .......................................— „ 40

Centnar takiego po z ł r ........................................... 10
Centnar ra fin o w a n e g o ........................................... 28

W  powyższej fabryce je s t do pozbycia prasa hydrau
liczna wraz z pompą do wyciskania ziarna olojnego. 

Kraków dnia 19 października 1857.
( l 0 7 r - i - 3 )  T e o d o r  B a r a n o w s k i.

zupełnie zaniedbane. Jęczmienia w wielkiój obfitości wystawio
no na sprzedaż, lecz co do cen znaczna różnica między żą
daniem a ofiarowaniem; kupowano go przeto tylko tyle ile 
potrzeba chwilowa nakazyw ała; płacono go po 4% , d / ,,  a 
kiękny biały po 4 ^  l t r  Grooh ; o w i e 8  takźe w wielkich 
ilościach wystawiane na sprzedaż nie znalazły wcale kupców, 
bo chwilowo zapasy miejscowe w y starcza ją .' Następne targi 
nie dadzą się wcale przewidzieć, bo stan ioh zaw isły  będzie 
bardziej niż kiedykolwiek o 4  BtanQ giełd ^beżowych za g ra 
nicą i g iełd  pieniężnych w ogólności.

Skład Fortepianów
 , . —  w a
jego s k ł a d u s z a n o w n y  Publiczność zawiadomić, ie  do 
mienfey hrabi°rtep,an^  we Lwowie pod liczby 638%  w k a -  

®8 ° Karoiokiego. przybył z Paryża i W iednia 
*naozny transport nowych

OŁOWB Dla zapobieżenia
o m y ł k o m , pilnie 
zważać należy, ' 

krystaliczne 
cukierki ziołowe 

D r . K o c h a
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a białe 
ich etykiety brU" 
natnem pismem 

drukowane, mają na 
sobie powyższą  

pieczatke.

s p r z e d a j ą  s i ę

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
< 1 1 4 1 1 1 * 1 4 1  t e  sporządzone z najw łaściwszych soków zió ł i roślin w połączeniu z czę

ścią m sz c z o n e g o  ^ c z y s ts z e g o  cukru krystalicznego, różnią się —  jak  to ^ajpochlebniejsfo 
- m m  nwtylko sweini dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak 

często zachwalanych ak zwanych tabliczek z ziółek na piersi, Pate pectoral itd ., lecz wyszcze
gólniają się najbardziej temi w łasnościam i, źe organa traw iace ł a t w o  j e  z n i e ś ć  m o ? a  
i ze przy dłnższem nzywanm nie tworzy i nie pozostawiają uciążliwości żo ład k a , ani kwasów 
lub zamulenia. ® 7

8 5 *  J e d y n y  s k ł a d  n a  K r a k ó w  u  J U X K F . t  B A R T L A , także
i Karol Demski -  w BOCHNI p. Niedzielski -  w BRODACH p. Neumann Kornfeld*'r- <łw \ u S K U IA,:'E J -P- JÓZef ^
zog -  w DOBROMILU p. Ludwik Stelczyk -  w DYNOWIE p. aptekarz Feliks Baraniecki -  w
Lukasiewicz — w GURAHLMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAW IU p. Ignacy Baian — w lA ffrw ' n  ' n a  r- 
scy — w KĘTACH p. aptekarza Jan Jarchel -  w KOŁOMYI p. S. W ieselberg -  w KOMARNIP ^  t i 7 * :  v l -
perle — we LW O W IE p. aptekarz Franciszek Tomanek -  w LISKU p. Adam Borejko -  w ŁANCUCh T "' i  
Swoboda — w MYSLENICACH p. Jakob Dzięgielowski — w NOWYM-TARGU p. Karol Lauz — w PRZEMYĆMY P 
Edward Machulski 5 * 1 P aI)tekarz P’r Kahn ~  w RZESZO W IE p. Ign. Schaiter -  w SA M BOR^

Rosenheim -  w »ADOGOB^E p. aptekarz Aleksander Grabowicz -  w SANOKU p. Jan .Taklicz -  w SĘD ZISZÓ W ^ 
Jan Kownacki — w STRYJU p. aptekarz Jan Sidorewicz — w SNIATYNIE p, Marcelli NiVmAroW ł -  *

SłiA W O W IE p. aptekarz Jan  Tomanek i Spółka -  w TARNOWIE p. Józef Ja h ?  -  w TARNOPOLU ^  W W I r  w
w T U R C E  p. A. Czyrmansk. -  w W AI)0W ICACH p. Schwartz i Hcintz -  w WUELICZCE P /  c ĥ ,  ar0,n 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. -  w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald Charski — w Z AL®

p. aptekarz Ferd. Her' 
GORLICĄCH p. Ign

Ogłoszenie.
:aszczyt donieść, iż od n 

komisant

p. Ferdynand Markus w Krakowie
Podpisani mają zaszczyt donieść, iż od nieh ustanowiony 

komisant

utrzymuje

k a p e ln szeX m esk le
francuskie 

1  sztuka

u r z ę d o w i : ,
Konkurskundmachaog.

risiiarmoniŁ,
ijmiermejszych cenaeb ... . 7które po najmierniejszyoh cenach .

Za doskonałość i trw ałość takowych ‘ . 
dyny we Lwowie fortep.anista, oraz p ^ S e* « * # ]ako ie~

. praw y, strojenie I wymiany nowych .a V tJ S ?  Tas is“" 
zam ó w ie n ia  listowne tak w kraju jako też i • W 8Iolk ,e
moja za złożeniem jednej połowy zapłaty aara„ a T u ^ Y o 'S  
łow y przy otrzymaniu in strumentów na miej s c .  C l o f ^ ^  s U w w g a

Tektury kamiennej
ich wyrobu, o którój obwieszczenie król. rzą,la ]i0 czdamskie- 
go zamieszczone w 25 części Dziennika Rządowcco z dnia 
33go czerwca 1854 r. N. 139 tak opiewa: ! eS° *

rZ  rozporządzenia król. m inisterstwa handlu, przem ysłu 
robót publicznych została  wysadzoną ze znawców komisyi 
do robienia prób oo do bezpieczeństwa ognja Tl tektury ka- 
miennćj w fabryce pp. BSsschor i Hofrmann w Nengtadt_ 
Eberswalde wyrabianą, a do pokrycia dachów używana Na 
zasadzie opinii przez znawców danej powyźBae król. mini
sterstwo upoważniło nas niniejszem do ogł0szenj ^  dac( 
wspomnioną tekturą kumienną pckrytc , ównaj^  8; wzgl?du 
na niebezpieczeństwo ognm, dachoivkią Pory tym  dachom /co 
do wiadomości publicznej podajemy.

Poczdam dnia 14 czerwca IBM .
Rzad królewski. W ydział ,WewD£trznvch

Neustadt- Eberswalde w Maju 1857 r.

sławnego fabrykanta P i n a u d  w Paryżu, 
z r. 5  kr, 3 q — Jako też kapelusze damskie * 

tan*rvnhZB om.y  prawdziwe florenckie po ccnaoh nul'
w Kra o’wie y  W handln K « r o la  I f e r r m a n lF
  ‘ (833-6)

Leśniczego *»>> ekonomii
(1068-3)

czystćj rasy  holenderskićj 41etni, 
pod Krakowem. Jest do nabycia w Gór«« 

(1047-1)

C. K. T E A T R  NIEM IECKI.
W e  środę dnia

(N. 25,587] Zu besetzon is t :  .
Die difinitiven K ontrollors-Stelle bei dem Hauptzollamto II.

Classe (Hauptamto IV K lasse) " a"10e , in der X  Diiiten 
Klasse mit dem Gehalte jahrlioher oUO n., dem Genusse einer 
freien Wohnung oder des system massigen Unartiergeldes und 
mit der SYerpfliohtung zur Leistung einer Caution Im Besol- 
dangsbetrage.

Bewerber um diesen Posten haben ihre gehorig dokumen- 
tirten Gcsuche unter Nachweisnng der allgemeinen Erforder- 
nisse, der grundlichen Gefalls und Manipulationskcnntnisse, 
der volikommenen Eignung ffir diesen Posten , der etwa ab- 
gelegten Ptufungcn, der Kennteiss der polnisohen oder einer , wierzchowa sa do sprzedania.— W iadomość w (klepie p. Sohle- 
ihr verwandten slawischen Spraohe, der Cantionsfahigkeit,. singera na Podgórzu. (1 0 7 1 -1 -3 )

Biisscher i Hoffinann.
iradratof 

krytego kosztuje

1 października
P° raz drugi:

1857

Para koni kary eh
rosłych w średnim wieku,— 1

klacz kasztanow ata
Antoni KloMikoictki, reś.ktyr^powieit.isiiij-.1

Pr*y ulicy Grodzkićj.

M K 'f E O S O L O f / l
ys. fcur.l g tnn  *U>y.; W % s

■SilUlia. par.

10 330 26 
20 3 3 3 9  9 5

***

powietmj, j
M 5 30 B

Slerunek 'Sniwus 
zr dn**

i-ŁyewhrtF&Bi:iM a u n

wschodni słaby
^sch.płn.wsch. 
Wsoh.płd.wsch. m gła pn y  poziomic

Ctaplmtki, rsf4>«* drakarai.


